
R o k  * J V .

Należyfość pocztowa opłacona ryczałtem.

Kraków, Środa 15 kwietnia 1931
W Y D A N IE  RS. n .

Nr. 100

redakcji I administracji: Kraków* oL O om lcov«i f  
iliM ta Hr 102- 79. TeJtfrrt redaktora iac*eła©go hfc. 13Ó8S 

Konno czefcow* PKO w Kralcowie I00.63U 
Rednfeóoir tacsefeiy przyjmuje od sodz. 12 do I w południe

W & zefide Im i iw iB i t y  m de£ym Kis9 te 6 w ix a s t fo a d m te is Ł i«6 ji 
Kommrifcety. p rw tonr 7«daioeft t ie Kodą o w M k a e .  

R<fce»ie*w mfafajt mm ammcą, Za te wRy redukcja «»© 'mfetnofsdą 
Ceoa orfooacd I  pweumenrt* wniewcr.w jest ua ostatniej storni©

Fotailskl skazany na 1  lat ciężkiego u/ięzienia
Wyrok «. sensacyjnym procesie o zamach na poselstwo sowieckie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a t n  a w a 13. 4. (S*n) W  czwartym 
ooiu procesu Jana Polańskiego zabrał głoS

1 prokurator NL>senson,

który wygłosił półtoragodzinne przemówienie 
jpodkreślając na wstępie, że zamach na posel­
stwo sowieckie w Warszawie był czynem, go­
dzącym w  interesy państwa! polskiego, jako 
państwa, które daje przedstawicielstwu Z. S. 
S. ft. gościnę. To też, gdy a jawni ono przyrząd 
"wybuchowy władze bezpieczeństwa rozwinę­
ły całą swa energję, aby sprawcę zamachu 
schwytać. P rok ma tor powołując się na w y­
nik ekspertyzy pirotechnicznej zb.ja twierdze 
nie Polańskiego, że skutkiem jego czynu mia­
ła być chęć demonstracji przeciwko reżimu 
wi sowieckiemu. Przeciwnie twierdzi proku­
rator, wszystko przemawia za tem, że zamach 
by? rzeczywisty. Tezie Polańskiego wierzyć 
nie można, gdyż zeznania jego pełne są sprze­
czności. Polański oświadczył, że jako chrze-

W a r s z a w a .  13. 4 Sin- P. Prezydent 
czyposp^litej powirócił dziś do Warszawy- Kra 
żą dalej uporczywe pogłoska o rekomisitrukeji 
gabinetu. Reko-Dstrukeję tę poprzedzą konferen 
oje w  dniu jutrzejszym między p. premierem o- 
naz mars®. Piisaadskam na Zaimku W  każdym ra

ścijanim, nie chciał nic złego zrobić, a tylko 
zaprotestować przeciwko metodom Lolszewiz- 
mu. Ale ten chrześcijanin jadąc do Rosji 
krzyczy: „Niech żyje komunizm!*'

Przechodząc do charakiterystyki oskarżonego, 
prokurator wsikąziufie, że Ftoikńsk\ który zionął 
nienawiścią do koamtrisitów, okazał się również 
wrogiem Polaków, o czem świadczy list Jego 
napisany do prezesa rady ministrów Jugosła' 
wji. Wszak te uczucia nienawiści —  mówił pro 
kurator — nie Fcują z uczuciami chrześcijańskie 
mi. Prckut ator oświadcza, że celem czynu Po  
lańslkliego było uszkodzenie gmachu poselstwa 
sowieckiego, a w  następstwie, dokonanie zabój' 
stwa na osobach tam znajdudącydh sę, które 
podlegają prawu eksterytoTjalitTOśoi. Kończą-- 
prokurator Nissensohn tk>f>iera oskarżenie, za­
warte w  aikoie oskarżenia i domaga się suro­
wej kary.

zńe stwierdzić należy, że przed ^odpisaniem po 
życzki francuskiej rekonstrukcja nie nastąpi. 
Zwołanie sesji sejmowej ma nastąpić 8 maja* 
Na porządku dziennym znajdą się: Sprawa po­
życzek sprawa rewizji konstytucji oraz nowe 
podatki ------

Obrońca
aidw. Zygmunt JdoiipokPOsirowskj, 

oświadcza, że jedyną tezą słuszną, dlaczego Po  
lański dokonał swego czyum, jest ieza oskarżę 
nogo, mianowijie chęć demonstracji Był to za­
mach urojony. Czyin Polańskiego był —  zda­
niem obrońcy —  czynem ia; „tyka, a dokonał 
on go, w iedząc z* góry, że nie może ndeć m  
złych skutków- DHategoteź tmfeedtedUraitf pńęy 
rząd wybuchowy. W  korikikłzai obrońca domaga 
sfię u Tfcwki d lenia oskarżonego.

W  tym dciiohu przemawiał również oskarżony* 
Polański, którego mowa trwała 3 gocfcAuy. ' 

Po naradzie sąd wydał wyrok skazując} Ptt 
larisk>ego na 10 lat ciężkiego więzkmńa.

Pio odczytaniu wyroku Polański wyjął z  bod 
koszuli duży krzyż. Wywołało to koa^t»r®aiaję 
na sal- Krzyżem tym Poiański zaczął błogosła 
wić sąd, obrońców i zebranych mów ąc: Oby 
was Bóg strzegł przed bułsżewikami I

kat: „Eiuro prasowe poselstwa sowieckfco u 
pnwaanione jest do zawiadomienia, że Kbrou- 
Rinat ogłoszony w  niekióirych pismach war­
szawskich w  dniu 13 hm., cbarakteryzu jący 
cel przyjazdu do Moskwy r’elegacji Pourosu nr 

zebranie akcjonarjuszy Sowpołtorgo, zupel-i 
nie nie odpowiada rzeczywistości, Komisarjaf 
ludowy dla handlu zagranicznego ZSSR. nie 
wydał żadnego komunikatu w  sprawie przy­
jazdu delegacji polskiej do Moskwy*1.

Nowy projekt budowlany
przedmiotem obrad komlsft mlmlsy- 

m!nisfer]alnej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 4- Sin. W  prezy dócm rady 
miniistrów obraduje m"ędczymk^sraerjakia 
pod p ẑewodmictiwietrn p. Jastrzębskiego dla pcw 
patrzenia całokształtu budownictwa mieszkanio 
wego- Konusja jako podstawę obrad przyjęła 
»owy projekt ministra robót pobieżnych. Wstzyts 
tkiie te projekty noszą w  tetf cfcw# charakter 
czysto tooreh-czmy.

 o§o-----

Dyrektor Pepege pobity 
przez robotników

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  13. 4. (Sin) W  Grudiziądiziu ner 

botniifcy napadli na dyrektora. Pepege p. Sko- 
winońiskiifcgo i pobij go z powodu wstrzymania 
wypłat pnzoz, fabrykę. Po wyjaśmeirtói*, że pf*y 
były już pieniądze ną skutek uzyskania poeży 
czki, związek zawodowcy przeprosił dyr. Sko­
wrońskiego, oświadczając, że robotnicy nie ma 
ją nic wiąpółnego z  ten •

W yjazd z  przeszkodam i
Wycieczka przemysłowców polskich do Moskwy 

w ostatniej chwili miała być odwołana
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  13. 4. (Sin) Dziś rano miała 
wyjechać do Rosji delegacja przemysłowców 
polskich. Na dworcu zebrali się już delegaci, 
dla których przygotowano specjalny wagon 
salonowy, gdy wtem przybył jeden z panów z 
depeszą ATE., zamieszczoną w  jednym z pism 
warszawskich. Depesza ta zawierała komuni­
kat komisarjatu dla spraw handlu zagranipz 
nego w  ZSSR. w  którym czytamy: „Jcdynem 
wyjściem dla przemysłowców polskich jest 
wzmożenie stosunków ekonomicznych z Z. S. 
S. R. Jeżeli na czele delegacji przemysłowców 
polskich stanie znany ze swych wystąpień 
przeciwsowieckich, przewodniczący związku 

przemysłowców Wierzbicki, to znaczy że po­
łożenie przemysłu polskiego jest w  rzeczy w i- 
loici bez wyjść ia*.

Na skute! tego komunikalu delegacja zaią- 
defa odroczenia podróży. Członkowie delega­
cji udali jóę do biura Polrosu, gdzie postano­

wili do Rosji nie wyjeżdżać. Zajście to wy­
wołało wielkie zakłopotanie w sferach miaro­
dajnych. a również i konsternację na dworcu 
kolejowym. Przedstawiciele poselstwa sowiec 
kiego oświadczyli, że nie wierzą w auteniycz 
ność tego komunikatu. Tymczasem dyrektor 
Sowpoltorgu p. Poliszczuk skomunikował się 
z Moskwą, skąd odpowiedziano, że nic tam 
niewiadomo o takim komunikacie. Jest to za­
pewne kaczka pochodząca z Rygi, gdyż Ryga 
jest znanem miejscem fabrykatów o wypad­
kach w Moskwie. W  międzyczasie p. Wierz­
bicki porozumiał się z p. Poliszczukiem i otrzy 
mawszy autoralywną wiadomość, odbył nara­
dę z przedstawicielami delegacji, udającej się 
do Moskwy, puczem na skutek tych infor- 
macyj postanowiono wyjechać jutro rano do 
Moskwy. W  wyniku zaś konferencji pomię­
dzy pp. Wierzbickim a Poliszczuk iem posel­
stwo sowieckie wydało następujący lomiu i-

Spraw: rekonstrukcji gabinetu nadal aktualna
^Telefonem od naszegr korespondenta)
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Redukcja płac
Znacznie szybciej, niż to niedawno jeszcze 

przewidywał minister skarbu, zaszła konie­
czność cofnięcia urzędnikom państwowym 
15-proc. dodatku do płac. P. minister sądził, 
że potrzeba ta nie zajdzie wcześniej niż od ł. 
lipca, a tymczasem ogłoszony onegdaj komu­
nikat zapowiada tę obniżkę już na najbliższy 
miesiąc! Zważywszy, jak znaczna część ludno 
ści polskiej wypełnia kadry urzędnicze, uznać 
należy zarządzenie to za bardzo doniosłe nie 
tylko pod względem czysto skarbowym i bu­
dżetowym ale i pod względem gospodarcczym 
Zwłaszcza w miastach bowiem stanowią u- 
rzędnicy przeważającą część konsumentów i 
rzeczą jasną jest, że zmniejszenie ich pensji, 
znacznie nawet radykalniejsze niż to miało 
miejsce w Niemczech lub we Włoszech, wpły­
nie ujemnie na zdolność komsumcyjną sfer 

urzędniczych i odbije się na obrotach w han­
dlu. W  pierwszym rzędzie oczywiście jednak 
odczują tę zniżkę sami urzędnicy a rezonans 
tej redukcji płac musi być tem donośniejszy, 
te że i tak płace urzędników w Polsce były 

niskie. Wprawdzie motywy, któremi rząd u- 
zasadnia cofnięcie dodatku du płac nie są po­
zbawione słuszności. Według obliczeń staty­
stycznych podwyższyła się mianowicie war­
tość realna płac pracowników państwowych 
o 25 procent w stosunku do tejże wartości w  
roku 1927. Nominalnie płace te wzrosły od te­
go czasu wprawdzie tylko o 12‘8 procent, ze 
Względu jednak na zniżkę kosztów utrzyma­
nia realna wartość tych płac wzrosła w wyż­
szym stopniu tj. o 25 procent. Z tego punktu 
widzenia odebranie urzędnikom dodatku 15- 
procentowego oznaczałoby cofnięcie realnej 
wartości Ich. płac do pozioma ze stycznia 19;>0. 
Pomimo to jednak psychologicznie zupełnie 

zrozumiałem jest, że każda obniżka płac w y­
wołuje wśród dotkniętych nią sfer urzędni­
czych rozgoryczenie i z pewnością nie wpły­
wa dodatnio na wydajność ich pracy.

Już przy sposobności dyskusji budżetowej, 
gdy wypłynęła myśl obniżki płac, zwróciliś­
my uwagę na to, że nie ulega wprawdzie wąt­
pliwości, iż drogą do zmniejszenia budżetu 
może być jedynie obniżenie wydatków na ad­
ministrację państwa tj. wydatków osobowych 
jednakże zamiast uciekać się do zarządzeń lak 
drażliwych i zasadniczo nie wskazanych, jak 
obniżanie płac, należałoby raczej szukać osz­
czędności przez zacieśnienie granic działal­
ności państwa i reformę w tym duchu apa­
ratu administracyjnego, co pozwoliłoby na 

zmniejszenie liczby urzędników. Droga ta jest 
bezwzględnie bardziej celowa i dla wszj^st- 
kich stron korzystniejsza, bo zarówno zmniej­
szy się w ien sposób nacisk wszechwładnej 
biurokracji na życie gospodarcze, jak również 
Uniknie się konieczności redukowania plac u- 
rzędniczych. Dobra stroną lej reformy było­
by pozatem skierowanie przynajmniej części 
z niewątpliwie nadmiernej u nas ilości urzę­
dników (około 600.000 osób) do innych bar­
dziej produktywnych zajęć. Niewątpliwie dro 
ga ta jest znaczcie dłuższa i trudniejsza, niż 
mechaniczne obniżenie plac o 15 procent ale 
wreszcie na tę drogę musi się wkroczyć!

Jeżeli zatem rząd przyszedł już do przeko­
nania, że uchwalony budżet w wysokości po­
nad 2.800 milj. zł. jest o 300 mlij. za wysok:
5 z tego względu widzi się zmuszonym przez 
Odjęcie urzędnikom dodatku zaoszczędzić 200 
łniij. w budżecie, lo decyzję te uznać należy 
za doraźną konieczność 
dem na równowagę budżetu,
ZWTalnia rządu od obowiązku jak najspiesz- 
niejszego przygotowania ogólnej reformy ad­
ministracji państwowej, której przeprowadzę 
nie uczyni w przyszłości zbędnem uciekanie 
się do tak drastycznych środków jak redukcja 
płac. Niestety z tą reformą adminisliacp ma 
się rzecz u nas lak samo jak z wiciu innemi 
zasadniczemi reformami. Mówi się o nich u- 
stawicznie, przyznaje się nieoficjalnie i ofi­
cjalnie ich konieczność, lata całe opracowuje 
się odnośne projekty a w rezultacie nie wy­
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chodzi z tego nic konkretnego! Przykładów le­
go rodzaju zasadniczych postulatów możnaby 
zacytować nie mało, wystarczy jeanak jeśli 
prócz reformy administracji wskażemy na re 
formę podatkową i kwesiję budowlaną. Obec 
nie jeszcze kryzys gospodaiczy sprawca, że 

postulaty te nabrały zwiększonej aktualności, 
a z drugiej strony rząd nie może już się za-

W a r s z a w a  13. 4. (Sin) W  związku z ko­
munikatem Biura piasowego pizy poselstwie 
sowieckiem w Warszawie (zob. teł. na str. 1. 
—  Red.) otrzymujemy ze sfer przemysłowców 
polskich wyjaśnienie iż wiadomości prasowe, 
które spowodowrały wstrzymanie wyjazdu de 
legacji przemysłowców na walne zgromadze­
nie Sowpoltorgu w Moskwie —  jak sie oka­
zuje —  były oparte na informacjach, ogło­
szonych w Nr. 33 z dn;a 6 bm. prowincjonal- 
nej gazety „Orka“, wychodzącej w Mińsku.

C h a r b i n  13. 4. PAT. Policja chińska i ja­
pońska wfckryły zakrojony na wielką skaię 

spisek komurJstów-teroryslów, którzy mieli 
zamiar działać na cerenie południowej Man- 
dżuiji. Planowali oni pożary, wysadzenia w 
powietrze gmachów, morderstwa osob wpły­
wowych, a nawet utworzenia rządu komunis­
tycznego. Szczególną uwagę zwrócili spisków 
cy na rejon Fuszunu Tu mieli zburzyć przy 
pomocy malerjałów wybuchowych kilka szy­
bów7 kopalni i przerwać komunikację. Na dzia 
łalność terorystyczną asygnowano znaczne su

W y m ia n a  d r k u m h i : duj r a t y f ik a c y jn y c h

W a r s z a w a .  13-4. Jutro wyjeżdża do ^ary  
ża kuirjer dyplomatyczny z dokumentom raty 
fikacyj,nenii przyłączenia się Polsk; do umów 
podpisanych w fladze (plan Yournga). P;a wdo- 
podoibnie w przyszły poniedziałek Lasb worek j 
ambasador Chłapowski wręczy te dokumenty ; 
fra.ncuisk.emw nroisterstwu spraw7 zagr •

Tego samego dnia nastąpi wymiana, do kamen 
tów ratyfikacyjnych układu Uk widać y rego 
połsko-niemieckiego, będącego wynik em p anu ; 
Yoonga. Wymiana dokumentów ratyfikacyj* j 
nych nastąpi w Warszawie pomiędzy d. ndi.i Za 
leskim a posłem Rzeszy7 w  Warszawę, p- i 
v. Moitke.

•  *  *

W a r s z a w  •d 13. 4. Minister Zaleski odbył" 
dziiś dłuższa konferencję z ambasadorem fran­
cuskim p. Laroche-

Oszczędności u? robotach publicznych
W a r s z a w a  13. 4. Z powodu kompresji 

wydatków w budżecie państwowym minister 
siwo robót publicznych postanowiło zaoszczę­
dzić w dziale utrzymania i budowy dróg i 

| mostów 32 mil jony zł. Pozatem skreślono po- I 
j zycję 18 mil jonów zł. w budżecie min. prze- 
! mysią, i handlu na budowę portu w Gdyni. 

Wydatki le będą dokonane z funduszu dro­
gowego, względnie pożyczki zapałczanej.

Z n iżk a  płac tirii ke rzy na C. Śląsku
K a t o w i c e -  13. 4- PAT Odbyły się tu uikła 

dy w sprawie 'edukcji płac pracowników dru 
karskich. W  wyniku pert rak ta cy j drukarze zgo 
dżifi się na < bn.‘żkę płeć o 6 proc.

S t a t e k  p o l s k i  n a  m i e l i ź n i e
K o p e n h a g a  13. 4. PAT. Faro wiec polsk 

•,Wisła“ zderzył się ubiegłej nocy w odległość 
5 mli od półwyspu Gjedser ze statkiem „In

Ntv inoi

Kobiety w ciąży muszą staraj o usuaiędHt d t *  
tlê o stolca pc/.ez używanit nalurtlaej tWMty,
gorzkiej Franciszka-Józefa'4. Zutiaó w aptekach i JnDtf.

słaniać bi akiein dostatecznej większości w par 
lamencie. W lycli warunkach tembardziej o- 
bowiązkiem rządu jest podjąć naprawdę pracęi 
około zrealizowania tych postulatów i dopro-j 
wadzić ją jaknajrychlej do skutecznego zakoń 
czenia.

Dzisiejsze oświadczenie Biura prasowego po- 
seltwa ZSSR. .est stwierdzeniem, że informa­
cje te nię pocnodziły z kół oficjalnych ZSSR. 
Wobec tego powody wstrzymania wyjazdu do 
Rosji zostały usunięte i wyjazd nastąpi w 
dniach najbliższych, prawdopodobnie we śro 
dę rano. (Zamieszczona na str. 5 notatka o 
wyjezdzie wycieczki przemysłowców polskich 
do Moskwy, wydrukowana została przed na­
dejściem telefonicznej wiadomości o wstrzy­
maniu wyjazdu. — Uw. Red.).

my. przysyłano tu instruktorów, którzy mieli 
przygotować robotników do rozruchów. 

Wkrótce rozpoczą się szereg zabójstw, rabun­
ków j podpaleń a następnie ogólny straj gór- 

t rerków. Podczas rewizji w domu pewnego gór 
| nika < tuńczyka, znaleziono list szyfrowany, 
| klury — jak się okazało —  zawierał dane, do 
| tyczące spisku komunistycznego. Później poli- 
{ cja wykryła skład malerjałów wybuchowyh. 

Zarządzono aresztowanie przywódców spisków 
ców.

cohnu‘\ Statek ien nie odniósłszy żadnych 
szkód popłynął w dalszą drogę natomiast .-W: 
sła“. mając przedziurawiony bok. rsadła na mie 
Piźnie. Załoga nie znajduje sie w niebezpieczeń­
stwie. Wysłano okręt ratowniczy z pomoci 
„Wiśle"

 0§l>-----

Unta celna niem iECkr-rusfrtacka nri ju p  
rządku dziennym  sesji me rn/ej

G e n e w a  13. 4. (R ) Angielski minister 
spraw zagranicznych Henderson przysłał dziś 
do generalnego sekretaijatu Ligi Narodów no 
tę, w której prosi o postawienie na porządku 
dziennym sesji majowej Rady lig i sprawy 
airstro-niemieckiej unji celnej

Eym isj? gabinetu ?lbcfiskirgo
W i e d e ń  13. 4. PAT. Dzienniki wiedeń­

skie donoszą z Trrany: Z powodu różnic zdań, 
wyłonionych miedzy rządem a Izbą podał się 
prezydent ministrów Pandeli Evangeli do dy­
misji. Król przyjął dymisję i powierzył dotych 
czasowemu gabinetowi tymczasowe sprawo­

wanie agend.

Hrąźf uinik brytyjski czika na rozkaz 
odpłynięcia dc Portugalii

Londyn .  ]3. 4. PAT Adm ralicja angielska 
podaję, żę krążownik brytyjski „Curlew“ pozo 

! staj© w pogotowiu w pohbiżu G;brattaru, i by w  
; ratzię potrzeby udać się dto Lizbony., lub do iinnet 
: miejscowości, celem niesienia pomocy obj-wate 
! łom brytyjskim.

Nouiy Kobiecy rekord lo tniczy
j D e t r o - t  13. 4. PAT. Letniczka Nichods usta 
\ n© wił a nowy rekord kobiecy szybkości lotu. 

osiągając 210-685 mii na godz-nę. Poprzedni te' 
kord należał do lofcniczki Putman i wynosił 
181.157 md na godzńnę-

uzasaJnioną wzglę- I 
t o jednak nie j

Dr B. S.

OśwtaGezenie pmmysłowców polskich
(Telefonem od naszego korespondenta)

Maitóiurjl
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Proces „ispktra z  CDsseidórfu"
kfirton t  ralym cynizmem o p is u je  popełnione

przez niego zbrodnie
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

D u e s s e l a o r f  13. 4. (Sch) Przed tutej­
szym sądem przysięgłych rozpoczął się dziś 

przedpołudniem proces przeciw masowemu 
mordercy, tzw. „Upiorowi z Duesseldorfu** — 
Piotrowi Kuerteuowi. Napływ przedstawicieli 
prasy i publiczności jest olbrzymi. Ponieważ 
sala rozpraw’ okazała się za szczupłą, proces 
toczy się w wielkiej Sali gimnastycznej poli­
cji duesselderfskiej. Ze względu na brak miej 
kca wydano karty wstępu tylko 70 dzienni­
karzom, mimo iż zabiegało o nie przeszło 100 
dziennikarzy. Kuertena wpruwadzono na salę 
Iboęznemi drzwiami. Czyni wrażenie człowie­
ka świeżego, wypoczętego. Ubrany porządnie 
\v garnitur granatowy, wygolony i starannie 
uczesany, Kuerten zachowuje zupełny spolrój.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, obejmują­
cego 217 stron, zarzucającego oskarżonemu do 
konanie 9 morderstw i 7 miłowanych mor­
derstw (treść aktu oskarżenia podajemy na 
istr. 6. —  Red), następuje

przesłuchanie Kuertena.
Rozpoczyna on od opisu swej młodości w 

domu rodzicielskim. Oświadcza, że rodzice je­
go często musieli zmieniać mieszkanie. Ojciec 
Kuertena był bowiem nałogowym pijakiem. 
W  domu rozgrywały się ustawicznie awan­
tury, podczas których ojciec n;szczył urządzę 
nie domowe a matkę bil. Mając lat 8, Kuerten 
wydalał się po raz pierwszy z domu na trzy 
tygodnie, które spędził pod golem niebem, u- 
trzymując się z kradzieży i rabunku. Ojciec 
jego siedział bardzo często w więzieniu, wsku 
tek czego matka z dz esięciorgiem dzieci cier­
piała wielką nędzę.

Zapylany przez przewodmczącego Kuerten 
polwieidził, że ojciec jego siedział w wiezie 
nju za stosunek kazirodczy z córką. Dalej os­
karżony zeznaie, że mając lat 15 sprzeniewie­
rzył powierzone mu pieniądze, za co przesie­
dział 2 miesiące w więzieniu. Wówczas ze~ 
tknąl się pierwrszy raz z ciężkimi zbrodnia­
rzami. Po opuszczeniu więzienia dopuszczał 
się dalej kradzieży, za które otrzymywał co­
raz wvższe kary. W  1904 r. ukarany został 
7- letniem więzieniem za zbrodnię podpalenia 
W  lecie 1913 r. zakradł się do pewnego miesz­
kania w celu dokonania kradzieży. W  jednym 
z pokojów zobaczył 17-letnią dziewczynę. W  
jednej chwili zapomniał o kradzieży,

rzucił się na obecną i dusił ją dłuższy 
czas, a następnie zbiegł 

W  wypadku Krystyny Klein postąpił podo­
bnie. W  pewnej gospodzie w Muehlheim za­
kradł się do mieszkania, również dla kradzie-i 
ży, Gdy w łozku zobaczył śpiącą dziewczynkę, 
liczącą 10 do 12 lat,

pizy skoczył do niej zadusił a następnie 
poderżnął jej gardło nożem i zbiegi

zapominając o kradzieży.
Na zapytanie przewodniczącego o motywy 

tych czynów odparł Kuerten, że czynił to pod 
wpływem silnego podniecenia seksualnego.

Przewodiniicizący' zaznacza, iż należałoby za­
rządzić

lozprnwę tajną 
ze względu Aa rozpatrywanie motywów seksual
nych. Na to odparł Kuerten że może opisać mor 
d>»rstwa bez motywów seksualnych Rozprawa 
toczy ŝ ę w dalszym ciągu jawnie-

Po opuszezeniiii więżenia w .922 r. Kuerten 
żeni się ś jakiś czas prowadzi życu-e uregulowa­
ne. jednak od czasu do czasu robi znajomości 
z kobietami, które maltretuje, bije i dusi. Wła* 
ściwa straszna ser ja mordów zaczęła się w ro­
ku 1928. W  cztery dni no usiłowanem morder­
stw e na kobiecie nazwiskiem Kuerm Kuerten 
morduje maszynistę Scheera, oóźiuęj 22-letnią 
Marję flahn, zadając jej pod wpływem podmę- 
Dornia seksualnego szereg ran kutych-

Na zapytanie przewodniczącego, czy przyzna 
je się ao autorstwa listów, pisanych do policji 
i redakcyj dzienników odparł Kuerten potaku­
jąco. Głupiał przez wzburzenie opinji publicznej 
zaspokoić swe sadystyczne skłonności. Dalej o- 
powiada oskarżony iż 21 sermn a nanadł w  
przeciągu pół g-udzimy na trzy osoby i zadał im 
ciężkie rany. W  trzy dni później zamordował 
6-letnią Gertrudę Hamacher i Hletnią Luizę 
Lenzon. 25 sierpnia usiłował zamordować 28de 
tnią Gertrudę Schulte. Uniknęła oma śmierci 
dzięki temu, że sztylet utkwił w kości, tak, że 
nie mógł pchnięć powtórzyć. Później zamordo­
wał Idę Reuter, a następne F.lżbletę Doerrier, 
a wreszcie Gertrudę Albermann, liczącą 5 i pół 
lat.

OskarżXMy oświadczył wreszcie, że czuje się 
zupełnie wycieńczony, wobec czegc przewod­
niczący odroczył rozprawę do nitra.

Klęska monarchisicw w  wyborach
hiszpańskich

Telegram własny „Nowego Dziennika*

M a d r y t  13. 4. (R ) W  Hiszpanji odbyły się 
wczoraj wyboiy komunalne, pierwsze wybo­
ry publiczne od jesieni 1923 r. tj. od zamachu 
stanu Primo de Rivery. To też zainteresowa­
nie ludności było bardzo wielkie. Głosowało 
p»zeszło 80 piocent uprawnionych. Wybory 
minęły naogół spokojnie. W  Madrycie doszło 
dó próbnych zajść z monarchistami, którzy na 
kłaniali wyborców do sprzedawania swych 
głosow po 2iy pesetów oraz z uzbrojonymi le- 
gjonlstami. W  Santander podczas meczu piłki 
nożnej doszło do bójki między republikanami 
a monarchistami, przyczem 3 osoby odniosły 
rany Wedle dotychczas znanego wyniku w  
miii" Ir zwyciężyli wszędzie republikanie. 
"Na 5U miast prowincjonalnych większość zdo­
byli monarchiści jedynie w Burgos, Avila i 
'Kadyks. natomiast w 47 miastach zwycięstwo 
przypadło koalicji republikańsko-socjaliśtycz- 
nej. Największą niespodzianką jest klęska mo 
narchistów w Madrycie, gdzie otrzymali 20 
[mandatów podczas gdy koalicja republikańsko 
'socjalistyczna zdobyła 30 mandatów. W  Bar 
celon ie zdobyła lewica republikańska pułko­
wnika Macii 27. republikanie radykalni 13 a

regjonaliści 10 mandatów. W  Walencji koali­
cja rep.-socj. zdobyła 32, monarchiści 18 man 
datów, w Kordobie rep.-socj. 27, monarchiści 
17 mandatów, w Oviedo rep.-socj. 25, monar­
chiści 15 mandatów.

Wobec przedstawicieli prasy wyraził się mi 
mster spraw zagranicznych hr. Romanones, 
że rząd nie spodziewał się, aby wybory w y­
padły tak niekorzystnie. Winę za porażkę mo 
narchistów ponosi jedynip dyktatura i gnębię 
nie partyj politycznych w czasie dyktatury. 
Romanones oświadczył wreszcie, że dziś zbie­
rze się rada ministrów, na której rozważone 
zostanie stanowisko rządu wobec nowej sytu­
acji. Uchwała rządu będzie miała bardzo 
wielkie znaczenie dla przyszłej sytuacji kraju.

Premjer Aznar oświadczył, że sytuacja jest 
drażliwa, rząd zachowa jednak potrzebny spo 
kój. Miruster pracy oświadczył, iż w. błędzie 
są republikanie jeżeli sądzą, że rząd skłoni 
króla do abdykacji. Prawdą jest — mówił da 
lej — że wr miastach partie lewicowe odnio- 

l s!y zwycięsiwm, ale równie dobrą prawdą jest, 
iż na 80 tysięcy mandatów- komunalnych po 
wsiach 65 procent zdobyli monarchiści. Nie u-

leg* chyba wątpliwości, że w ie jscy wyboicy 
nie są gorszymi J Liszp; inumi aniżeii w yborcy 
w miastach.

Jebyne wyjściu dla Króla — 
aftdykować

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

M a d r y t .  13. 4. (R) Perwszy zwany wj,nik 
wyborów konmnaihiych w Hiszpanj wywołał 
w całym kiajlu1 w-ołkio podniecenie Liczą się, 
iż zostanie ogłoszeń y stan wyjątkowy Przy wód 
ca lewicy repubiiikańsikea pułkiowTniik Micda o- 
świadczył, źe wobec zwycięstwa republikanów 
królowi ue  pozostaje pi<a innego, jak abdykacja.

 o§o-----

Ruch rewolucyjny w Portugalii
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
P a r y ż .  13. 4 (B) Z Lczinony donoszą, że po­

wstańcy na Azoiaon aresztował! lćizinyoh ofaoe 
rów garnflî oniu l 5oota Delgada, którzy nie ehcie 
li » ę  przyłączyć do ruchu i ewolucyjnego. Krą­
żą pogłoski jakoby w niektórych garnzoJiacfl 
p ro wdaćjona In ych w  PoHuŁaliSi coraz częstsze 
były wypadki buntiu. W  Oporto doszło wczorai 
do antyrządowych demonstracyj- Mówią, że 
ruch lewohicyjny szerzy s;ę także w  kolonii a - 
frykańskiej Angoli

Dymisja rządu japońskiego
(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
Lo ndy n .  J3. 4 (L) Rząd japoński yremjern. 

Hamagucz1 złożył dymisję Przypuszczamym ual 
stępcą Ha magnez-‘ego będzie dawny premier I 
przewodniczący delegacji na konferencję mor* 
ską w  Londynie Wakałsuki-

Pogróżki pod asiresm gmiisy żydow skiej 
w Budapeszcie

B u d a o e s z t .  13. 4. U  AT) Prezydium gminy 
żydowskiej w  Budaipeszc e otrzymało szereg 
anonimowych Istów z pogróżkami. W  związku 
z tom gmach gminy oraz synagogi strZeźo&yi 
jest przez policję. „Pcster Lloyd“ donosi, żc w  
Budujesz c e istne je tajna organizacja teroory-* 
styczna, Która przygofowude antysemUcikie akty 
terorystyczne. Pismo domaga się śatsłego śledflf 
trwa, celem stwierdzenia, czy Załłokai 'siotnie 
jest r, epoczytałny.

Manifesfacyipy pogrzeb ofiary 
potworne! zbrodni

B u d a p e s z t .  13. 4. ŻAT- Dz ś odlbył się po 
grzeb 17 Tet^ego Eugeniusza Rotha*. który pa dl 
of trą zamachu niepoczytalnego i ni. ZanJokafat 
w synagodze buidaneszteńsk;ej. W  pogrzebie 
orały udział dumy publiczności. przedstawkaw 
le rządiu, władz komunalnych, gminy itd>
M lędzyfiam aoJia konferencja s ta d e n H a  

w KuiesfJI żydowskie*.
G e n e w a  13. 4. ŻAT. W  Nion w pobliża 

Genewy odbyło się dziś otwarcie drugiej kon­
ferencji o kwestji żydowskiej, zorgar zowa- 
nej przez „Weltstudentenwerk". Na konferen­
cję przybyło wielu działaczy społecznych, stu­
dentów i akademików z Polski, Niemiec, Au- 
strji, Rumunji, Anglji, Franccji i innych kra­
jów". Obradom przewodniczył prof. Boyet s 

Genewy. Z Krakowa przybył prof. Smoleński.

Z ja z d  ery. Brif Trum peldcr
G d a ń s k  13. 4. Na dzisiejszem przedpolu-  

dniowem posiedzeniu światowej konferencji 
Brith Trumpeldor dokonano wyboru prezy- 
djum zjazdu, w skład którego weszli pp. Ke- 
ppel (Austrja), Adri (Palestyna), Katz (Lit­
wa). Gold (Polska), Glaser (Gdańsk). Członek 
Egzekutywy Hofmann odczytał sprawozdanie 
o rozwoju ruchu Brilh Trumpeldor. P. Lubor 
ski wygłosił referat o zadaniach Brith Trom- 
peldor i określił tę organizację jako połącze­
nie szkoły i armji, celem wytworzenia odpo­
wiedzialnych i świadomych obywateli pań­
stwa żydowskiego, którzy każdei chwili goto 
wi są bronić swego kraju.

B e r l i n  13. 4- (Sch) Sterowiec „Graf Ze- 
ppe:in“ powrócił dziś do Friedrichshafea z po

i drózy do Egiptu i Palestyny.

I
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f f i s r d l y i y  rokowali prez. Weizmanna
z  rządem brytyjskim

Oświetlenie urzędowe
I i o n d y n  (ŻAT.) Omawiając w artykule 

wstępnym wznowione rokowania rządu an­
gielskiego z Agencją Żydowską pnłurzedowy 
organ Urzędu Kolonjalnego „Near East and 
Indja Magazin1 pisze m. in.:

„Zapowiadane rozmowy dr. WcLmanna o 
schemacie rozwojowym Palestyny stanowić 
będą rzadką sjK.cbrieśc zarówno dla Arabów 
jak i dla żydów rozpoczęcia współpracy dla 
dobra i pomyślności Palestyny. Nie ulega wat 
pliwości, że rząd omawiając ten schemat 
pizeslrzegać będzie jedną naczelną zaswdę: 
troskę o Pa.< uynę w ca/ości. Gdyby wys» i ic 
ukoronowane były powadzeniem, wówczas 
schemat rozwoju Palestyny stałby się piaw- 
dziwem dobrodziejstwem dla świętego kraju, 
w którym zbyt długo pozwolono dominować

jaj£ jiui pokrótce dcmnieśLśiiny, uroczy sio śc zorga- 
EUDoWałia przez efeizdkiuitywę Agm oji Żydowskiej 
n a cześć Lloyd. Georgea w związku z nazwaniem 
kokjaiji palestyńskiej jego imTeindem — RaniaJh 
A>awid. W  uroczystości tej wzdęli udział wszyscy 
bawiący w  Loadyiaie członkowie egzekut\ w y sjo- 
ndsdytozikeĝ  jak również w iele wybitnych os obi' 
stośtii.

Ruarwszy toast w ygiosil dr. Weizmaiut, który 
W Jbowacih pełnych uznania i wdzięczności zobra- 
jBowsał Wielkie zasługi, położone przez Lloyd Geoi 
gjka łtfl narodu żydowskiego i  dla realizacji idei 
żydowskiej siedziby narodowej.

Drugie przemówienie powitalne wygłosił b. W y- 
«antki Komatsarz Palestyny sir Herbert Samuelt 
który oświadczył m. in : Mąż^ któremu poświeco­
ny jest cbcfaód dzisiejszy był prem,jerem Wielkiej 
Brydanji W chwil i,, gdy podejmowana była po- 
ISCylcai, która otworzyła nową erę dla Palestyny i 
roGO&zerzyła nadzieję narodu żydowskiego. Po  
Vfiae czasy imię Lloyd George a związane bedzie 
s imkudem lorda Balfoura i tem wielk em wy- 
‘iaû z/enitsm. Przeszło 13 lat uipiynęło od chwili, gdy 
Lłoyd George stał na ezetłe rządu, który prokla- 
atował deklai «oję Balfoura. Wszystkie późniejsze 
rządy uraz L iga  Narocłów deklarację tę potwier­
dziły. W yłon iły  się trudności, nawet poważne 
HrudiuośdL przy sto&owar iu tej deklaracji. Były one 
wymfldem nieporozumień. W  pewnych kołach ży­
dowskich. aczkolwiek nie wśród urzędowych przy ! 
ló d o t  w ruchu sjanisłyeznego, nie zdawano sobie 
sprawy z faktycznej sytuacji. W  Palestynie żyje 
półnadljomowa ludność, należąca do dumnej i starej 
rasy, kftórejj liczebność szybko wzrasta. Jako W y ­
soki Komisarz Palestyny uważałem za konieczne 
w r. 1922 doradzić rządowi ogłoszenie jasnej de­
klaracji o polityce palestyńskiej. Deklaracja ia 
potwierdzona została nr zez wszystkie rządy pó­
źniejsze. Polityka wymaga pewnej ciągłości. Ni j- 
gorzej jest wtedy, gdy jedno posuniecie zmierza 
do zaspokojenia jednej strony i  atakuje drugą, 
aby natychmiast potem następne pominiecie sta­
nowiło koncesję dla drugiej strony z krzywdą 
pierwszej.

Następnie mówca cytuje rezolucję kongresu sjo- 
nistycznego z r. 1921 o porozumieniu i pokojowem 
współżyciu z Arabami i  oświadcza wkońcu. że 
glównem zadaniem administracji palestyńskiej jest 
zapewnienie ładu i spokoju w  Palestynie.

Na przemówienie sira Herberta Samuela odpo-

KO 'AU NI KAT Y
— GODZINA W  SADZIE PRACY. Zaimseeinlzowa 

na rozprawa apelacyjna pod przewodnictwami adw. 
Dr:- Ovto Menaschcgo odibędz e smę w lokalu Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Umysłowych (Sław­
kowska 6) we środę, dnia 15 Dni. Interesujące to ze 
branie samoikszitafccrrowe związkowegu „Klubu 
Ławników " ma na cek: poglądowe zaznajomię nie p«ra 
oowników z irsra ̂ . dawstwem społeczuem i jego za 
stosowaniem prawu-em. Początek, o godiz. 7.30 wie­
czór. Zapi osizenia w j daje sekret ar jat Związku.

— . j r t l l  DA“  Dziś. w'-! wtorek, puuikit. o gediz. 
7 30 wtocz. pogadanka knws-u 'nstrukitorsikicgo.

—  Z ORG REWIZJONISTYCZNEJ: Dziś. we wto 
rek. o god.z. 7 postodaeiiie Egzekutywy Umji sjoni- 
stów r.e wizjontotów. w lokalu . Rrójłi Truin.peldor“ .

Ti ASZaCHAR-FRZEDŚWIT. TW edzem e gra­
ny pr-fir- Te ' odbędzie się dziś, we wtorek, o godiz. 8 
vwoM©i«m. Obecność wszystkich Wdeczma,.

elementom polityki kosztem zaniedbania
spraw gospodarczych. Jest rzeczą nader konie­
czną przeto, aby przy omawianiu schema­
tu rozwoju kraju wyeliminowane zostały ele­
menty natury politycznej.

Należy jednak dodać, pisze dalej „Near E - 
ast“, że w prasie palestyńskiej nie ma zbyt 
wiele dowodów świadczących o praw dziw cm 
zrozumieniu konieczności pokoju. Nie widać 
narazie objawów ruchu żadne, ze stron, któ­
ryby zmierzał do pewnych ofiar dla dobra 
całego kraju. Gdy się ma z jednej strony re­
wizjonistyczny „Haain“, z drugiej aaś arty­
kuły prasy arabskiej, niewielka jest nadzieja, 
aby doszło do porozumienia w trosce o dobro 
Palestyny.

j wiedział L loyd George. który oświadczył m. in.: 
Trudno mi jest znaleźć słowa, aby . wyrazić 

wdzięczność za zaszczycenie mnie nazwaniem ko­
lacji mojein imieniem w  Emek Izreel. Góry i do­
liny ziemi Kanaańskiej równie są święte dla ka­
żdego nie- Żyda, jak i dla każdego Żyda O .D oli­
nie Izreel i o Dolinie Szaronu. o Karmelu i Sjo- 
nie wiedziałem wcześniej niż o górach i dolinach 
mojej ojczyzny. Lgdy nie zapomnę dnia, gdy de­
klaracja Balfoura w San- Remo włączoną zosta­
ła do mandatu powierzonego W ielkiej Brytanii. 
B }ł  tam lord Balfour, którego imię na wtoki zwią 
zanc zosiało z tem wydarzeniem Był też lam in­
ny mąż, który posiada niezwykło połączenie w ła­
ściwości męża stanu i wieszcza, tworzącego hi- 
storję. Naród Izraela miał szczęście posiadać w 
tej w ielkiej chwali patrjotę i męża stanu, który 
kyl powołany do wykonania tego zadania. Nie po- , 
winienem już dodawać, iż mówię o doktorze Chai 
mie Wei/rnaimie.

Postępy dokonane w  Palestynie są niesłychane 
Kraj ten był wielce zaniedbany, obcrn.e zaś staje 
&ię krajem kwitnącym. Nastręczały się jednak 
w ielkie trudności. Przedewszystkiem przesądy a 
podejrzenia religijne. Aby z powodzeniem reali­
zować politykę palestyńską konto.czna jest cier­
pliwość i takt oraz w iele odwagi i stanowczości. 
W ciągu lego czasu wyłoniło się wiele troski i 
niepokoju. Należało się tego spodziewać. Czyż 
istniała jakakolwiek idea. która by nie mtismła się 
borykać z przeszkodami?

W ładza mandatowa zdecydowana jest spełnić 
w iernie swe zadanie. Mandat powinien być wyko­
nany zgodnie z jego brzmieniem i duchem. Pier- 
wszem zadaniem jest ochrona spokoju i bezpie­
czeństwa wszystkich obywateli. Żadna krzywda 
nie może się stać muzułmanom ani chrześcijanom 
lecz mniszą oni zrozumieć, że im większe będą 
sukcesy sjonizmu, tembardziej wzrośnie dobro­
byt w  Palestynie 

Następnie przemawiali Nahinn Sokołow, lord 
Lyton, naczelny rabin Hertz, dr Eder i inni 

W  świetnem przemówieniu p Nahnm Sokołow 
schnrakieryzował indywidualność Lloyd George‘a 
i jego zasługi. Sokołow zakończył swe przemó­
wienie życzeniem, aby nowa kolonja im. Lloyd 
George‘a ze „wsi I)aw ida“ rozrosła się w  „m ia ­
sto Dawida'4.

Serdeczna depesza powitalna nadeszła ud egze­
kutywy Agencji w  Jerozolimie, podpisana przez 
pułk. Kisha.

MIĘDZYNARODOWA WYCIECZKA NAUKOWA 
LEKARZY DO AMERYKI

Dzięki inicjatywie prj mairjiusza Dra Fryderyka 
B^racha (W :< deń). wybierają się Ickairze. dnia 30-go 
kwic-twia br. z Bremy v ’a Boaiłognc- Soutiliampton 
do Ameryki północnej. Uczestnicy zobaczą życie:, fa 
bryki i zakłady lecznicze w New Yorkiu . Edadelfji. 
WaLsizyngtonie, Cnicayo. Detroit Buffalo i wodospad 
Nagary. Powrót via Crailway-' Oucenstow n— Chcr- 
boarg dnia 1 czerwicą 1931 do Bremy. Cena ryczałt o 
wa 350— 375 dolarów. —

Koledzy (z wszystkich krajów), którzy ptragną się 
przyłączyć, otrzymają bliższe informacje na pisemne 
zapytania pod adresem: Aerztliche Ausiandsstnulien- 
reisen. Wiedeń (Wien) Auisarja I. Biibeietirasse 11,

i  st,

f k  m

Konfereneja grupy £f Liuibut
W  niedzielę odbyła się w Warszawie kon­

ferencja grupy sjonłstycznej Et Liwnot w 
Polsce. W  konferencji wzięło udział 47 dele­
gatów, a przewodniczącym obrano p. L. Lewi 
tego. Referat o obecnej sytuacji w sjoniźmis 
i o problemach kongresowych wygłosił Dr. X  
Gotllieb. U zadaniach ugrupowania Eit L iw - 
not mówił p. Lewile. Działalność przedstawi­
cieli Et Liwnot w sjońskim A. G. i Agencji 
dowskiej omówił Dr. Ilindes. Po n/emuidi 
udbyła się dyskusja.

— o jo —

„Felesfin” o mordzie w Jadiur
J e r o z o l  j,ran (żAT .) Omawiając napad 

pod Jadżur pisze organ egzekutywy arabskiej1 
„Eelestin : „Zbrodnia morderców pod JadŻtiz; 
jest wstrząsająca Niezależnie od tego czy na* 
pad jest aktem osobistej agresji czy też spo­
radycznego bandytyzmu zbrodnia ta budzi W  
nas grozę“.

Zatańczenie uroczystości Nebi Musa
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Dnia 12 bm. zakoń­

czyły się w7 Palestynie uroczystości w związ­
ku ze świętem Nebi Musa. Po nabożeństwie 
w meczecie Omara pielgrzymi powrócili do 
swych miejsc stałego zamieszkania.

 o§o----

TOURNEE ŻABOTYNSKIEGO PO EUROPIE. W to
dżinhdfz Żabcityńsik rozpaczął jiuż toinunice odczyiO" 
we po Europ e Sro-dkawej i Wsc-hodmiiej. Tooiruee ma.

■ pocznie się w tidańslou po konferencji śwc-atiww 
j Biiiith-Trampelidcir . prowadzić bęaz e przez Polskę,1 
. Niemcy, Au&tirję, Węgry, RnruUinję CzechotJowację 
| Odczyiy poświęcone będą polityce s.tom.slyuzoi&j. 

Tournee oo.tirwa do połowy nrcja.
PREMJER IRAKU W JEROZOLIMIE. Do Jerozo

: liany przybył premier Iraku Nuri pasza, ei Sa.d. Z 
Jerozolimy prem.:er Iraku wyjediz.e Co Egapiu i 
tledżasm. gdzie sporikać S' ę ma z królem lon-Sauidcni 
retom omównenla siprawy zwołania konferencji pan- 
■ara bskiej.

WYRÓŻNIENIE UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO W
AUSTRj-i. Karicler* Miklas i dekorował pr-of. Salome 
na Framkiurtera srebrnym krzyżem honorowym repu 

1 bliki austriackiej w uznan.u dla zasług położonych 
j pr?;ez p'Af. Erankluirtera dla szkolnictwja ans-nrjackio 

go. Prof Eranikfmrie.1 przez długie la-ta by] dyrek/to 
rem wedeńskiej bibbmeki uniiAcisyteckiej 1 prze* 
szedł ostatnio na emeryturę W c ągu lat ostaitnich 
prof. Frankfurter brał czynny udział w żydowsik.ein 
życiu sipołecznem oraz prac o wiał ną żyuo wkum ticsre 
nie oś wiat'0'Wym.

ZGON ŻYDOWSKIEGO WETERANA WOJNY 
KRYMSKIEJ. W  98 roku życiu zmarł w Londynie
lienrii Jesseil, kitóry Drał czynny udział w wojnie- 
krymiSikej. Zmarły otrzymał wiele odznaczeń za czy 
ny bo.hauersk-e na polu waliki. Jcsseł uj i honorowym 
przewodniczącym b. wojskowych żydcw-skich.

ZGON BARONOWEJ ROTSCHiLD. W  M  roku 
życ.a zmarła tu bar one-w a Rotschiild bratanka baru 
na Edmunda Rotischiilda i matka posła Her.r Rot- 
schiiilda. Zma/iła podczas wojny brała czynny udział 
w  działfiilności ..Czerwonego Krzyża".

KTO  JEST BI&LJOTEKARZEM W W ATYKA­
NIE. Przed pewnym czasem prasę czechosłowacką 
obiegła wiadomość, że mlcdy uczony żydowski 
Naphtali Fried z Rusi Podkarpackiej mianowany zo 
srał dyrektorem działu hebra.isikiego biołjoreki warty 
kańsikiej Jaik się koresipondeut ŹATneij w Rzymie do 
wiaduje. wiadomość ta nie odpowiada rzeczywJsno- 

*śc:i. Napinali Fried jesit 204etnim studentem sendna- 
rjum żydowskiego w Frankfurcie, który bawił osta­
tnio w towarzystwie Fiierr.ana w Rzymie i dopomę 
gał w pracach badawczych w Wb'jotece wątykań- 
sikiej.

Will(> WiicliCort Leon Fleisther
Bielsko Kraków
zaręczeni w kwietniu 1931 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 546g

Mania iiuntz Samuel Zwikler
Kamienica Lukawica

zaręczeni w kwietniu 1931 r.
Osobnych zawiadomień nie wy&yła się.

Z okazji zaręczyn p* Samuela Zwifclera z  p> 
Manią Kuatz scundeczniie gratulują

kneiewie Perłrotho^a

Wielka Hfeuystelć ku e u i L iiy ó z D iG rpa
L lo y d  G e o rg e  o  W e iz m e n m e

L o n d y n .  (ŻA T ). W  hudeLu ,jSavoy“ odbyła się
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Sytuacja a a rynku ak vj i walut
W arszawa, 13 kwietnia. 

Obroty na rynku akcyjnym 
w okresie od 30. III do 11. IV były minimalne. 
tWpiłynęły na to oprócz dotkliwego braku gotówki 
również w dużej mierze święta chrześcijańskie i  
żydowskie i duża w  tym okresie abstynencja kuli­
sy W grupie papierów bankowycn bardzo słabe 
sposob ien ie  miał Bank Polski; Bank Handlowy 
Utrzymywał się na poziomie 106, a Bank Zacho­
dni 63 zł. W  końcu kwietnia odbędzie się walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów Banku Zachodnie­
go, aa którem Rada wystąpi z wnioskiem o wypła 
cenie za rok 1930 6 proc. dywidendy, podczas gdy 
dywidenda za rok 1929 wynosiła 8 proc.; Bank 
Handlowy w W arszaw ie ma wypłacić z czystego 
zysku za rok 1930 — 8 proc. dywidendy (w  roku 
1929 również 8 proc.), Bank Cukrownictwa w  Po- 
snanin 12 proc dywidendy (w  roku 1929 — 12 
proc.), Powszechny Bank Zw iązkowy w  Polsce 6 
proc., gdy w  roku 1929 — 8 proc.

Akcje przemysłowe 
na ogół większym wahanio-m nie ulegały. Dość do­
brym popytem cieszyły się Starachowice. W  dniu 
26 marca odbyło się walne zebranie akcjonariuszy 
S. A Fryderyk Pul9, na którem uchwalono m im. 
z czystego zysku za rok 1930 wypłacić 6 proc. dy­
widendy i przenieść zł. 138,303 na kapitał zapaso­
w y  Zysk S. A  L. Zieleniewski i Fitzner- Gampnr 
za rok 1930 w kwocie zł. 159,229 postanowiono (na 
walnem zebraniu w  dniu 28/3) przelać na fumdust 
rezerwowy „Oikos“  S. A. Przemysłu Drzewnego 
we Lw ow ie  wypłacać będzie za r. u. dywidendę 
w  wysokości 6 proc.

Pożyozki państwowe 
miały przeważnie tendencję słabą, listy zastawne 
niejednolitą. Notowano (pierwsza cyfra z 28/3, 
druga z 11 kwietnia br.): Akcje: Bank Polski
133,50 — 130, Handlowy 108, Zachodni 65, Zw. Sp 
Zarobkowych 65, Warszawski Cukier 28,50, L ilpo 
py 21,50 — 21 1/4, Starachowice 11,87 — 12, Mo- 
drzejów  7; papiery procentowe: 4 i pół T. Z. Zien- 
skie 53,00 — 52,30, 5 proc. I. K. m W arszaw y 57,70, 
8 proc T. K. m. W arszawy 72,80 —  73; 4 proc. 
Poż Inwest. 90,50 — 88. 6 proc. Poż. Doi. 74,00 — 
73, 5 proc. Poż. Konwers. 49,50 — 49,50, 10 proc 
Poż. Kolejowej 104,50, 7 proc. Poż. Słab. 83,75.

.Pożyczki polskie na giełdzie nowojorskiej były 
słabsze. Notowano w  dniu 9/4 (cy fry  w  nawiasie z

Sprawa w prtw adzenia rejontiw hurtowni 
tytoniowych

W  ostatnich dniach odbyły się w Poznaniu, Kra­
kowie, • Bielsku, Borysławiu, Suwałkach i Lodzi 
wielkie zgromadzenia koncesjonowanych kupców 
tytoniowych w sprawie projektowanego przez Pól 
ski Monopol Tytoniowy zniesienia rejonów hurto­
wni tytoniowych i wprowadzenia wolnego han­
dlu.

Na wszystkich tych posiedzeniach właściciele 
hurtowni wypowiedzieli się jednogłośnie przeciw 
ko reformie sprzedaży wyrobów tytoniowych.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
zwróciła się o opinję w tej sprawie do poszczegól­
nych izb przemysłowo- handlowych. Izba przemy­
słowo- handlowa we Lwowie wydała opinję, tszaa- 
jf.cą wprowadzenie wolnego handlu wyrobami ty- 
tomowemi za niewskazane, zarówno ze względu 
na interesy uprzywilejowanych końce sjonarju- 
szów (inwalidów wojennych), jak i ze względu na 
interesy skarbu państwa. Inne izby przemysłowo- 
handlowe również udizielić mają odpowiedzi w tym 
ensie. Jedynie izba przemysłowo- handlowa w  

Warszawie wypowiedziała się za zniesieniem re­
jonów hurtowni.

Przem ysłow cy polarny w Moskwie
Wczoraj wyjechała — jak wiadomo — pod prze­

wodnictwem p. Andrzeja W ierzbickiego wyciecz- 
k .i przemysłowców polskich do Rosji Sowieckiej 
w związku z mającym się odbyć 15 hm. dorocz- 
nem walnem zgromadzeniem Sowpoltorgu w Mo­
skwie. W  wycieczce tej biorą udział pp.: Edward 
Brygiewicz, inż. W ładysław  Leśniewski (Stów 
Mechaników Pol. z Ameryki), Aleksander Mie- 
szczanowski („Borkowski L. J.‘“ Sp. Akc. „Eli- 
bor *), inż. Jan Piotrowski (dyr. Stow. Mechani­
ków Polskich z Ameryki), Artur Szeunert (dyr 
nacz. Sp. Akc „Polski Przemysł Chemiczny1** w 
Zgierzu), Fedor Weinschenck (dyr. nacz „Jose- 
pky‘s Erben'* w Bielsku), Andrzej Zalewski (dyr.

27/3): 6 proc. Poż Dolarowa 70,00 (70 3/4), 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 80 3/4 (81), 8 proc. Pożyczka 
(dillonowska) 86 (87 3/4), 7 proc. Poż. Śląska 64 
(66 1/4), 7 proc Pożyczka m. W arszawy 64 i  pół 
(66 1/4).

Na warszawskiej giełdzie dewiz
obroty w okresie sprawozdawczym były stosunko­
w o  duże. Całe zapotrzebowanie pokrywał prawie 
wyłącznie Bank Polski. Zapas walut i dewiz Ban­
ku zwiększył się w  ostatniej dekadzie marca, w  
związku z wpływem transzy pożyczki zapałczanej 
o przeszło 22 m ilj zł. do kwoty 256,2 milj., zapas 
złota wzrósł o 69 tys. do 562,8 milj. Obie te pozy­
cje stanowiące pokrycie obiegu biletów i natych- 
mia płatnych zobowiązań w yraziły się na dzień 31 
marca łącznie kwotą 819 milj. zł. Pozycja pienię­
dzy i należności zagranicznych niezaliczonych do 
pokrycia zwiększyła się o 9,6 milj do kwoty 125 
milj. zł. Portfel wekslowy wzrósł wprawdzie o
3.6 milj. natomiast w ciągu całego marca spadł o 
27,5 milj. zl. osiągając kwotę 571 milj. zł. Pożyczki 
zastawowe wykazały w trzeciej dekadzie wzrost o
6.7 milj. do 85,4 mifj. zł

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły 
się o 10.8 milj. do 219 milj.. natomiast bardzo zna­
cznie zwiększył się obieg biletów bankowych, gdyż 
o 113,440,700 do 1,260,511,330 — a obie te pozycje 
razem wynosiły na 31 marca — 1,479,500,234 zł. 
Wskutek dużego wzrostu obiegu biletów spadło 
pokrycie kruszcowe- walutowe obiegu i natych 
miast płatnych zobowiązań z 57,87 proc. na 20/3 do 
55,36 proc. na 31/3. pokrycie wyłącznie 2łotem z 
40,88 proc na 38,05 proc a pokrycie złotem same­
go tylko obiegu biletów z 49,07 proc. na 44,66 proc.

Dolary i dewizy New York miały tendencję mo­
cną. Czeki New Yorku podniosły się z 8,911 na 
8,918. kabel z 8,919 na 8,926, dolary z 8.91 3/4 na 
8,92 1/2. Za ruble złote płacono prywatnie 4,72 i 
pół a za czerwonce sowieckie doi. 0,49 — 0,48.

Kursy dewiz europejskich

kształtowały się w końcu tygodnia w obrotach 
giełdowych względnie międzybankowych następu­
jąco: Hol and ja 358,04, Kopenhaga 238,72, Londyn 
za 1 L  — 43,36 3/4, Paryż 34,90, Zurich 171,85, W ie­
deń 125,46, Belgja 124,15, Belgrad 15,68 i pół, Ber­
lin 212,51, Budapeszt 155,60. Bukareszt 5,31, Gdańsk 
173,34, Praga 26,43. Ryga 171,80, Sztokholm 238.91, 
W łochy 46,72, Tallin  237,47. A. Z. W.

0§»---------
Wielkich Pieców i Zakładów Ostrowieckich) i 
prof. Henryk Tenenbaum Pozatem wyjeżdżają 
członkowie zarządu „Polrosu* pp. Michał Kozer- 
ski, Jam Kasperowicz i Telesfor Lewiński, jak ró­
wnież w  charakterze sekretarki delegacji p. Zofja 
Sokołowska.

Banh Handlow y w Warszawie uchwalił 
8 proc. dywidendy

W  czwartek 9 łta odbyło się pod przewodnic­
twem Prezesa Ks. Stanisława Lubomirskiego po­
siedzenie Rady Banku Handlowego w Warszawie 
S. A., na którem rozpatrzono i zatwierdzono bi­
lans za rok 1930. Walnemu Zgromadzeniu, które 
odbędzie się 6 maja br. przedłożony będzie wnio­
sek, by z czystego zysku, w sumie zł 3,600.000 wy­
płacić 8 proc. dywidendy (uh. r. dywidenda wy­
nosiła również 8 proc.)

Na ternie zebraniu kooptowano do Rady p. Fe­
liksa Słransky‘ego. członka Zarządu Niederóster- 
reichische Esoompte- Geselischaft w Wiedniu.

Na posiedzenie przybyli obok reprezentantów 
grup krajowych przedstawiciele akcjonarjuszy za­
granicznych z Wiednia (Niederóster. Escoinpte 
Geselischaft), Medjolamu (Banca Commerciaie Ita- 
liana), Brukseli (Banque de Bruxelles), Paryża 
(Banque Naftionale de Credit), Londynu (Hambros 
Bank Ltd.), Budapesztu (Pester Ungarische Com- 
mercialbank) i New Jorku (Harriman <5 Co. Inc.)

R o zd zla t światowego zapasu zło ta
Holenderski „De Tełegraaf* z 20 b. m. w  arty­

kule pod powyższym nagłówkiem wywodzi co na­
stępuje:

Według opinji Komitetu Finansowego L ig i Na­
rodów, który zajmował się kwestją złota, roczna 
produkcja tego kruszcu do 1940 r. spadnie z 404 
miljonów do 370 miljonów dolarów W  tym sa­
mym okresie zaś przeznaczona nie na cele mone­
tarne ilość złota wzrośnie zp 180 do 200 miljonów 
dolarów rocznie (główna rola zaś przypadnie tu

O B F I T A  P IA M A
którą wydaje msadfełikio do zębów OD OL —

czyści gjruirutcwrjiie zęby i 
nadaje im olśniewającą bia­
łość- Mydełko OD OL jest 
pnzyjemne w  ‘użyciu i na© 
dirażmti dziąseł.

Imdjoan) DtLa potrzeb monetarnych pozostanie za­
tem w  1940 r  tylko 170 miljonów dolarów, zamiast 
224 miljonów 1930 r.

Zw ażyw szy ponadto, że potrzebna ilość złota 
rocznie wzrasta o 2 do 3 proc., a faktyczne pokry 
cie puszczonego na nowo w  obieg pieniądza wyno­
si 33 do 40 proc. stwierdzi się, iż  w  najpomyślniej­
szym wypadku, przynoszącym wzrost 2 proc., a 33 
proc. pokrycia, w  1940 r. dla celów monetarnych 
zabraknie 34 miljonów dolarów zaś w  razie naj- 
niepomyśLniojszetgo wzrostu o 3 proc. i 40 procen­
towego pokrycia zabraknie 238 miljonów dola­
rów. Według doświadczenia ekonomicznego zaś 
spadek ilości złota pociąga za sobą spadek cen, 
który, jak wiemy, pociąga za sobą kryzys gospo­
darczy. Zmniejszenie się światowych zapasów 
złota musi zatem wywołać niepomyślne skutki. 
Będą one zaś tern niebezpieczniejsze i dotkliwsze, 
o ile światowy zapas złota będzie nierównomier­
nie rozdzielony na poszczególne kraje.

Jest przeto rzeczą wysoce niepokojącą, że w e­
dług sprawozdania komitetu finansowego L ig i Na­
rodów od końca 1929 r. 10 krajów  zagarnęło 90 
proc. ogólnej nowej produkcji złota wartości 1,055 
miljona dolarów. W  samym 1929 r. Stany Zjedno­
czone i Francja razem zwiększyły swoje zapasy, 
złota o 540 miljonów dolarów. Oprócz tego zaś 11 
krajów  posiada razem nadwyżkę złota w  wysoko­
ści 1,250 miljonów dolarów. Stany Zjednoczone ii 
Francja są dziś największymi posiadaczami zło­
ta i dzięki temu rządzą calem gospodarstwem 
światowem.

Miii iuui{ im
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WTOREK, 14 KWIETNIA
Kraków (312.8) 1140 Przegląd prasy PAT. 11‘53 

Sygnał, hejnał, program. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. 
meteor. 1415 Kom. gosp. 14*36 Chwilka lotnicza 
(obrona przeciwlotnicza) — inż. J. Kawecki 14*50 
„Kokainizm i jego skutki** — odczyt dra J. Steina 
(z Warszawy). 15'30 Odczyty dła maturzystów; 
Mickiewicz (III) — prof. K Górski i 15*50 Grun­
wald i Beresteczko (historja) — prof. H. Mości­
cki. 16*10 Komun, dla rybaków. 16*15 Gramof. 
16‘45 Konkurs śpiewaczy stacji krakowskiej. 1715 
„O naukowej organizacji*1 —  odczyt dra J. Śmi­
gielskiego. 17*45 Koncert symlon. popal. Filh. 
warsz.: dyr. G. Fitelberg: Chopin, Noskowski,
Karłowicz). 1S‘45 Rozmait* komurn, ptnogiam. 
19*10 „Groteska piekielna* Dantego — odczyt AL 
Swiderskiej. 19*25 Gramof. 19*35 Dziennik praso­
wy (z Warszawy). 19*50 Opera „Madame Butte*- 
Hy*. Pucciniego (z opery warsz.), dyr. W. Beraja- 
jaw. 2250 Koan. meteor, sport, i palie. 28 Mus. 
ten. wzgl. transm. stacyj zagram. 24 Hejnał.

Katowice (408.7) 11*40 PAT. 11*56 SygnaŁ 12D0 
Gramof. 1310 Kom. meteor. 1415 Kona gosp. 14*36 
i  14*50 p. Kraków. 1515 Kom. gosp. 15*30 IM a ma­
turzystów p. Kraków. 1610 Pogadanka z „radjo- 
słuchacząitkami* miodszemi (Ciocia Hela). 16*25 
Gramof. 17*15 p. Kraków. 17*45 Koncert p. Kra­
ków. 19 Rozmait. 1915 „Mesjam&zm polski przedl 
r. 1831 (odczyt). 19*35 Dziennik pras. 19*50 Opera 
p Kraków. 2250 Komun. 23 Muz. tan.

Warszawa 1(411.8) 11*40-23 p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 12, 19*30, 22*10 Miuz.
Budapeszt (555) 12*06, 17*30 i 19*30 Muzyka.
KÓnigsw asterh&u&em (1634.9) 16*30, 19*40, 21 Kon 

certy.
Londyn (261.3 i 1554.4) 13, 14, 17, 20*45, 23*30-4 

Koncerty.
TEATRY ŚWIETLNE I DŹW IĘKOW E

APO LLO : „Kawiarenka** (Maurice Cheyalier).
SZTU K A : „C. K Feldmarszałek** (Vlast Bu­

rian).
UCIECHA* „Hallo Jarossy!**.
W A N D A : „Odwieczna pieśń" (Mary Glory, Hen­

ryk Garaf oraz Mirjam Elias).
 o§o-------

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W A R S Z A W A : „Dr. Mabuze *. (K  Rogge, B, GÓtz- 

ke, A. Abel, P. Richter),
CORSO: „Faust** (w  g. roli: Emil .Taunings, Ka­

mila Horn, Gęsta Lckmau i Wera$r F ńttaresr).
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„Upiór z  Dusseldorfu* przed sądem
Sadysta <zy obłąkaniec?

W czoraj rozpoczął się w  Dusseldorfie proces 
przeciwko P iotrow i Kurtcnowi, oskarżonemu o 
dokonanie 9 morderstw. Sam oskarżony przyznał 
się jeszcze do dziesiątego morderstwa, które jed- 
uiK nie weszło do aktu oskarżenia, ponieważ po­
lic ja  nie zdołała stwierdzić za podań oskarżonego. 
Kurten mianowicie utrzymuje, że ofiarę swoją 
I®  dok maniu mordu wrzucał do Renu. Policja 
przeprowadziła doktadne badanie Renu aż do Ho- 
łandji. atoli śledztwo pozostało bez żadnych śla­
dów.

PIERW SZĄ MORD W  ROKU 1913.

"W lipuu roku 1,9x3 znaleziono 10-letnią córeczkę 
resturato^a Kleina w miejscowości Mutilheim ko 
4o Kolonji zamordowaną w  sypialni. Podejrzenie 
padło wówczas na wuja dziewczynki, który też 
stanął przed trybunałem przysięgłych, oskarżony 
O morderstwo Przysięgli z powodu braku dowo 
dów  uwolnili wuja dziewczynki. Dopiero w kilka­
naście lat później P iotr Kurten przyznał się do po­
pełnienia tej zbrooni, przyczem opisał tak dokła­
dnie wszystkie szczegóły, że prokurator zdecydo­
w a ł się rozpocząć akt oskarżenia od tego w ła­
śnie moidu1 Kurten zapodał, że wkrał się do mie­
szkania restauratora dla dokonania kradzieży 
T¥zypad(knw o dostał się do sypialni. Obudzona 
dziewczynka zaczęła krzyczeć. Wówczas Kurten 
rzucił się na nią i zaczął ją dusić, aż wreszcie 
/skonstatował jej śmierć Udało mu się uciec i nikł­
by się nie dowiedział, kto był moidercą dziecka, 
ale w  Kurtenie tkwiła pamięć mordu i przez 17 
łat walczył być może Kurten z bestją. która wten­
czas w  nim sie zbudziła. W  międzyczasie spędził 
dużo łat we więzieniu, zasądzony za kradzieże, o- 
^zustwa i włamania, a w  samotności celi bvć mo­
że wyłaniała mu się wciąż postać owej małej 
dziewczynki, którą udusił, by zatrzeć za sobą 
Stłady.

W  16 L A T  PÓ ŹNIEJ Z A C Z Y N A  SIĘ SERJA 
! MORDERSTW

W  lutym 1909 zaczyna Mę se r*fa morderstw 
Kurtena. I  zmowu ofiarą jego była 8-letnia dziew­
czynka, Róża Ohliger, którą w  zwierzęcy sposób 
zakłuł n-ĉ żem Znaleziono zw łoki w Klingera, nie- 
zamieazkanej i słabo oświetlanej dzielnicy Dussel­
dorfu. Zwłoki dziewczynki oblał morderca naftą i 
usiłował podpalić. Ogień jednak wygasł sam przez 
się, tak, że można było r ozpoznać, kim jesi zamor­
dowana. W  kilka dni później 14 lutego znaleziono 
W tej samej dzielnicy miasta pokłute zw łoki 52-let- 
ldegjo inwalidy Roberta Scheera. Zachodzi podej­
rzenie;, te Sctoeer wiedział, że Kurten jest mordercą 
Róży Obliger i dlatego właśnie musiał być usu­
nięty.

RUEfRTEN KORESPONDUJE Z PO LICJĄ.

Dnia 20 siei pnia 1909 dowiedziano się o nowej 
ofierze Kurlena. P.yla nią 20-lelnia służąca Mar ja 
Hahn. Kurten, chociaż był już żonaty, szukał jed ­
nak towarzystwa służących, wobec których grał 
rolę kawalera, szafując obietnicami małżeństwa. 
Zachodzi podejrzenie, że żona jego o wszystkiem

wiedziała i  ^omagata mężowi w  jego oszustwach 
Natomiast nie ustalono, czy żona wiedziała rów ­
nież o jego morderstwach. Z Marją Hahn odbył 
Kur len spacer w okolicy Dusseldorf u, a drogą po­
wrotną wracali przei las, gdzie Kurten nagli rzu­
cił Się na swoją ofiarę i zadał jej klika śmiertel­
nych cięć nożem Sk radzi ot, ą łopatą wykopał grób 
dla zamordowanej. N ikłby się nie dowiedział o  
tej jego zbrodni, gdyby oskarżony sam nie do­
niósł o tem policji, załączając do swego listu ró­
wnocześnie szkic z dokładinem oznaczeniem miej­
sca, gdzie Marją Hahn została pochowana P o li­
cja nie przyw iązywała do tego listu żadnej wagi. 
Dopiero, gdy w październiku Kurten ' przesłał list 
tej samej ti-eści do jednego 2  dzienników dussel ■ 
dorfskich, zarządzono śledztwo i znaleziono rze­
czywiście zw łok ’ Marji Hahn

T R Z Y  ZAM ACH Y MORDERCZE N A  U L IC Y .
Na drugi dzień ogarnęła ludność Dusseldorfu 

formalna panika, albowiem dowiedziano się o 
trzfc-uh zamachach morderczych dokonanych późną 
nocą w dzielnicy ELI er. Kurten usiłował nawią­
zać znajomość z panią Winter, a gdy pam Win 
ter odrzuciła jego propozycję, wyciągnął nóż i za­
la ł jej dw ie lekkie rany Potem zranił 25-l£>tniego 
kupca Kornbluma, a w  20 minut później rzucił się 
na 19-letinią Annę Goldhauseo, której zadał ciężkie 
rany w  plecy.

PODW ÓJNY MORD N A  ODPUŚCIE
W  cztei y dni później miał miejsce podwójny 

mord na odpuście, a mianowicie na przedmieściu 
i lehe Kurten zbliżył się do 14-lelniej dziewczynki 
Luizy Leczeń, która pi o wadził a za rekę 5-lelnią 
Gertrudę Haarmacher Ohm dziewczyn!:: wybrały 
się na odpust. Kiirten towarzyszył im potem do 
domu a w drodze zatrzymali się na łaŁye. 5-letnią 
Gertrudę posłał Kurten po papierosy a w między­
czasie rzucił się na Luizę i ją zamordował. Ten
sam los spotkał wracającą później 5-letnia G er­
trudę.

Można sobie wyobrazić pamkę miasta, gdy się 
dowiedziano, że na drugi dzień została policja o 
12 w not. znowu zaalarmowana Dnia 25 sierpnia 
wracała 21-lefcmia służąca Gertruda Schulze z wy- 
ciećźlłl zamiejskiej do Dusseldorfu. W drodze zbd- 
?yl się do niej nieznajomy mężczyzna, którego o- 
czy ją zaliypnolyzowały. O g.Klzinie 9-tej w nocy 
usiłował Kurten /gwałcić Gertrudę Schulze, a gdy 
ta krzyknęła. „W olę raczej śmierć . Kurten wycią­
gnął Iióz wołając: „W  takim razie umieraj!'1 i za- 

jej kilka pchnięć Wołania o pomoc ściągnęły 
ludzi, tak, że morderca musiał umknąć

TOPÓR ZAM IAST  NOŻA.
Przez miesiąc było edeho w Dusseldorfie, lecz 

już 30 września dowiedziano się o nowem moider- 
slwie. Ofiarą była 31 lat licząca służąca Ida Reu­
ter, którą morderca Doznał na zabawie tanecznej 
Gdy wieczorem wracali do domu, usiedli na ławce 
na brzegu Renu Ktirten wyciągnął nagle topór z 
kieszeni i jednem uderzeniem zmiażdżył jej mózg.

W  14 dni później aualeziono zw łoki 20-letniej E- 
lizy Dorier, zabitej rówuież uderzeniem topora.

Dnia 25 listopada miały miejsce drwa zaaM % . JM 
uwie kobiety nazwiskiem Meuirer i  W aro fW .

O STATN IA  O F IA R A  MORDERCY
Dnia 13 Listopada znaleziono zw łoki M o h d ą  

dziewczynki Gertrudy Albermann w  
bryki Haniel i Lueg Dziewczynka wydajała m ą 
przed dwoma dniami z domu opiekunów, pnM Ar 
dzona za rękę przez nieznanego mężczyznę 
działa to sąsiadka z okna. ale przypuszczała, to 
ów  mężczyzna jest krewnym lub znajomym d ż® # * 
czynki. Dziewczynka zosnala również zabite no­
że m, ale przedtem została zgwałcona.

ODKRYCIE  MORDERCY.
Minęło znowu kilka miesięcy. w  DftfciL

dorfie, ostro atakowana przez prasę, g o r y d t o m  
poszukiwała mordercy Z Berlina przysyłam© ajph 
cjalnych detektywów. lóUUU poszlak m stano wyn 
śledzić, ale mordercy nie odkryto. V  maju sil. t ,  
zgłosiła się na policję pewna kobieta *  Bptewfe 
który przypadkowo dostał się w jej ręce. L u t  .pi­
sała pewna młoda dziewczyna do swej przyjaciół­
ki, której opowiedziała, że przed kilku dniami O- 
mai nie padła ofiarą masowego mordurcy ' w  
cja wyśledziła, że auitorką listu jest 19-leunia hCj - 
żąca Marja Budik, która była wówczas bez posa­
dy. Marja butidk opowiedziała na policji, że przed 
kilku dniami poznała pewnego poważuw-go m ęż­
czyznę, który ją zaprosił na noc eto s^ełre Marti* 
Butlik zgodziła się i poszła z tym mężczyzną m* 
domu przy Metmannersirasse. Później jen uak 
rozmyśliła się i zażądała, by ją ów  mężuzysu*' 
odprowadził do domu dla dziewcząt w  którym  
mieszkała, ów  nieznajomy prowadził ją przez las, 
w  którym nagłe się na nią rzucił i ją zgwałcił. 
Potem wyciągnął nóż. Dziewczyna wzniosła ręce 
i zaczęła sie modlić. Kurten ulitował się nad nia 
a oddalił się Marja Butlik wskazała policji dom, 
w którym mieszkał ów  mężczyzna. Gdy policja 
chciała aresztować Kurtena, nie zastała go w do­
mu ponieważ żona zawiadomiła go, że policja jest 
uż na jego tropie. Policja zmusiła jednak żonę, 
która obawiała się, że zoran ie  również areszto­
waną. by umówiła sie z mężem na schadzkę Oto­
czono gęstym kordonem cala ulicę i udało się are­
sztować Kurtena.

SAD YSTA  CZY O BŁĄKAN IEC ?
Tyle obizerny akt oskarżenia. Mimnwoli nasu­

wa się py i tnie, czy mamy przed sobą człowieka 
umysłowo chorego czy też sadystę. Kurten pod­
czas śledztwa gorliw ie  przyznawał się do wszyst­
kiego, a nawet, jak już powiedzieliśmy, przyznał 
się do mordu, którego policja nie zdołała stwier­
dzić. Kronika kryminalna oddawna nie miała 
takiej sensacyjnej a fe ry ..

ZE SPORTU
—  SEKRET AR JAT GŁÓW NY 2KS MAKKABI

wzywa wszystkich zawodników, by we środę, 15 bm. 
zgłaszali się po odbiór legitymacyii wołne&o wsaęjwi 
w łbokaliu klubowym między gedz. 20—Zl. Należy 
przynieść ze sobą fotografię craz u ścić opłatę w 
kwocie 1 zł. —*

— SEKCJA WIOŚLARSKA ŻKS MAKKABI roz­
poczyna jiuż w  przyszłym tygdoniu trening., tiałar % 
przystanią zutaijiduje się już na stałym postoju u wy 
lotu ubcy Kaletek koło boiska klubowego.
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Powieść o człowieku prostym
Z upoważnienia aulora przełożył Józef Wittlin

X II.
Wszyscy, którzy podczas poobiednich zebrań po­

litycznych n Skowronnka zakładali się, że Ame­
ryka pozostanie neu ralna, przegrali zakład.

By In* jesień U siódmej rano Mendel Singer obu­
dził się. O ósmej stał już na ulicy przed domem. 
Śnieg był jeszcze biały j twardy, tak jak w domu, 
w  Zuch nowie Tutaj jedna k zaraz topniał. W  Ame­
ryce nie trwał dłużej, niż noc. Już wczesnym ran- 
kitiu rozgniatały go nogi 'hłopców sprzedających 
gazety, Mendel czekał, aż jeden z nich będzie prze­
chodził Kupił gazetę i wrócił: do domu Niebieska 
lampa naftowa płonęła Rozświetlała poranek, 
który Ir 1 e  mny, jak noc. Men dal Singer rozłożył 
gazetę: była Ihisla kleista j w ilgotna,1 cuchnęła, 
jak lampa O ;, lat komunikaty wojenne, raz, dru­
gi raz, trzeci i czwarLy Przyjm ował do wiadomo­
ści, że piętnaście tysięcy Niemców dostało się do 
n ewoli że Rosjanie znów podjęli ofenzywę na 
Bukowinę. To jednak nie wystarczało mu. Zdjął o- 
Icułary przetarł je. w łożył z powrotem i jeszcze 

- ezrtnł komunikaty wojenne. Oczy jego prze­
siewały paszcz*godne wiersze Czy aby nie wypa- 
dn4  nazwiska: Sam Singer, Menuchim, Jonasz?

— Go nowego w  gazetach? — pytała dziś De- 
bora, podobnie, jak każdego ranka

— Nic, — odiparł Mendel. — Rosjanie zwycięża­
ją, a Niemcy dostają się do niewoli.

Zapanowała cisza. W  maszynce spirytusowej ki­
piała herbata. Śpiewało to Lrszmała, jak samowar 
w  domu. Tylko herbata smakowała inaczej, sma­
kowała łojem, ta amerykańska herbata, chociaż 
paczki zawinięte były w  chiński papier.

— Nawet herbaty nie można pić1 — powiedział 
Mendel i dziw ił się samemu sobie, że mówi o  ta­
kich hiahostkaem Może chciał powiedzieć co inne­
go? Ty le  ważnych rzeczy działo się »a  świeeie, 
a Mendel skarżył się na herbatę. Rosjanie zwycię­
żali, a Niemcy dostawali się do niewoli. Tylko 
nic nie było słychać o Sarnie i nic o Menuehim ;e. 
Przed dwoma dtniami Mendel napisał list. Czerwo­
ny K rzyż również zawiadom ił, że Jonasz zaginął 
„Prawdopodobnie nie żyje‘ ‘ —  myślała w  cicho­
ści Dehora. Mendel myślał to samo. Długo jednak 
rozmawiali o znaczeniu słowa ^.zaginął", i  jakgjdy- 
by to słowo wykluczało możliwość śmierci, wciąż 
godzili się nato, że izaginąT* może znaczyć tylko: 
w^zięly do niewoli, zdezerterował, lub ranny W l e -  
W'oli.

Dlaczego jednak Sam łak długo nie pdsał? Pew ­
nie odbywał jakiś dłuższy marsz, albo uczestniczył 
w  jakiernś przegruipowran iu. w  jednem z owych 
przegrupowań, których istotę i znaczenie dokła­
dnie roztrząsano popołudniu u Skowronnka.

— Nie można tego głośno mówić, — myślał 
MetudM — ab. Saui n&e powinien był pójść. — Mimo

to orugą czjść tego zdania wynpowiedział głośno. 
Debora usłyszała.

— Tego ty nie rozumiesz — rzekła.
W szystkie argumenty za uczes miot w  ‘m Sama W

wojnie amerykańskiej przejęła od swej córki Mi- 
rjam. „ Ameryka to nie Rorja. Ameryka to ojczy­
zna. Każdy porządny człowiek jest obowiązany iść 
r*a wojno za ojczytnę. Mac poszedł. Sam nie mógł! 
zostać. Zresztą jest on chwała Bogu przy szi iłwę 
pułkowym. Tam się nie zginie, bo gdyby dopuściło 
się do tego, żeby wszyscy wyżsi o ficerow ie padli, 
nie mogłoby się wcale zwyciężyć, a Sąm. dzięki 
Bogu, jest przy wyższych oficerach \

— Jednego syna dałem carowi, to byłoby dosyć!
—  Car co innego i Ameryka eo innego!
Mendel nie debatował jiuż dłużej. Wszystko to już

słyszał. Pamiętał jeszcze dzień kiedy obaj wyru­
szyli, Mac i Sam. Obaj śpiewali pieśń amerykań­
ską na środku ulicy. Wieczorem powiedziano u 
Skowronnka:

— Sam, bez uroku, to ładny żołnierz.
Kto wie, może Ameryka była ojczyzną wojna fc- 

bowiązkiem, tchórzostwo hańbą, śmierć przy szta­
bie pułkowym niemożliwością. Mimo to Mendel 
myślał „Ja przecież jestem ojciec, powinienem 
był powiedzieć choć słówko. —  Zostań, Samie, —  
powinienem był powiedzieć — Długie lata czeka­
łem na odrobinę szczęścia. A  teraz Jonasz jest a 
sołdatów, a z Menućhimem kto wie, co się stało. 
T y  masz żonę, dziecko i interes. Zostań. Samie! — 
Może byłby 2o»1 ał“ . (C. 4  m.)
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List z Jarosławia
B  i^ e ia  sjońskiego. —  Z Rady Miejskiej. — Kon­

cert „lian  igunił*.

JPo wpływie dwóch lal odbyło się w  naszem mie- 
os/taftoio Zebranie Partyjne Org. Sjońskiej. 

tZwbranie zagaił prezes Dr. Spalz, poozeni zabrał 
0 0 *  referent organizacyjny Dr, Schwarzer i zlo- 
e rt  aprawozdaa i i a z pracy Koaniiletu Lokalnego w  
jowtotmigj dwuletniej kadencji. Podnieść należy 
g*ceególaie działalność na rzecz funduszów pale­
styńskich. i  pracę organazacyj młodzieńczych. Naj- 
iyrtfcnofbodejszą działalność wewnętrzno organizacyj­
ną. i  usilną pracę na rzecz ż  F. N. wykazała org. 
fianoar- Haiwri, która zebrała 1/3 uzyskanych w 
Jwhosławiu funduszów, następnie „M irjam ‘; i in. 
£(\» Sprawozdaniu odbyła się bardzo żywa dysku- 
«ja , którą niestety rewizjoniści z rzeczowej kry­
tyk i pracy sjońskiej z ostatnich dwóch lal, spro- 
wadizali aa tory „w ielk iej polityki1*, chcąc na te­
ranie Jarosławia rozw iązać najważniejsze proble­
m y naszego ruchu. W  dyskusji zabierali głos tow. 
Cbarytan, Horowitz, Graff, Rubin i im. Usłępują- 
netuu Kom itetowi Lokalnemu udzielono absoluto- 
rjum i przystąipdono do wyboru nowego. Prezesem 
asostał wybrany przez aklamację Dr. Spatz. Po 
wykotrze Dra Spatza na prezesa Kom. Lokalnego 
wygłosił Dr. Rabinowicz przemówienie z okazji 
ftŁtecia piastowania urzędu prezesa Kom. Lokal­
nego Org. Sjońskiej przez Dra Sipatza Mówca po­
dnosi w ielk ie zasługi Jubilata i jego niestrudzoną 
pracę i ofiarność dla sprawy narodowej. Zebra­
nie Partyjne uchwala jednogłośnie wpisać Dra 
Spatza do Złotej Księgi Ż. F. N w  nagirodę za 
•wielkie zasługi około szerzenia idei odrodzenia 
narodu żydowskiego. W  końcu wybrano 28-miu 
Iczłonków Komitetu Lokalnego.

W  kilka dni po Zebraniu Partyjmem odbyło się 
Konstytuujące Posiedzenie Komitetu Lokalnego. 
“Wiceprezesami zostali wybrani: Dr. Ressler. Dr. 
Rabinowicz i Dr Schwarzer. sekretarzem tow Ho­
rowitz, ref. funduszów palestyńskich Dr. Ressler, 
Iręf, organizacyjnym Dr Schwarzer, ref. Tarbuthu 
Dr Rabinowicz. ref Ezry Dr Schncebaum. ref. 
szeklowy tow Połascher, ret. wychowania fizy­
cznego Mgr. Tenzcr. nadto wybrano komisję dla 
spraw młodzieży Nowo wybrany Komitet Lokalny 
rozpoczął reorganizację pracy sjońskiej w  Jaro­
sławiu; pierwszym krokiem do lego jest ustano­
wienie stałego sekretarjatu. który od 4 bm. urzędu 
je codziennie.

Już od dłuższego czasu zorganizowano u las 
Stowarzyszenie „Bnej Sijon . które jednakowoż z 
powodu braku odpowiedniego lokalu nie mogło 
rozpocząć swej działalności Obecnie Stowarzysze­
nie to. uzyskawszy lokal otworzyło czytelnie dla 
swoich członków Sto w  „Bnej S jon grupuje w  
sobie starszą młodzież stam-sjońską. Znaczna i- 
lość członków rekrutuje się ze sfer akademickich.

Na osfatniem posiedzeniu Rady Miejskiej uchwa­
lono,- z powodu nieukończenia prac komisji budże­
towej, prowizorjum budżetowe na dwa miesiące, 
w  granicach zeszłorocznego budżetu.

Niedawno powstałe Żyd. T ow  Muzyczne „Hani- 
gun* urządziło 5 boi w  sali „Jad GharuziW1 kon­
cert orkiestry mandolinowej. H. I.

List ? Zsbna
Życie społeczne m Żabna (koło Tarnowa) roz­

w ija  się stosunkowo dobrze i n ani er a kolorów. 
Po uroczystościach chanukowych, które połączone 
były z obchodzeniem przez tutejszą ludność żydo­
wską pamiątki powstania listopadowego i udzia­
łu Żydów tak w  powstaniu listopadowem jak wo- 
gó łe-w  walkach o niepodległość Polski, a które to 
uroczystości zaszczycone zostały obecnością tak­
że tutejszej inteligencji nieżydowskiej, odbyła się 
w  marcu br. z okazji 11-letniej rocznicy śmierci 
Józefa Trumpeldora uroczysta akadenuja w  loka­
lu stow Histadruth Haoofkn Brith- Trumpeldor, 
które założone zostało staraniem młodzieży ży­
dowskiej, z Dr. K rieger em, Dr. Iuranem, Leonem 
Margułiesem, Ghaimem Perltbergiem i Jakóibeim 
Kalbem na czele. Dr. K rieger zorganizował mię­
dzy imnemi kurs hebrajski dila członków stowa­
rzyszenia. W  tych dniach odbył się również refe­
rat p M. Schwebera z Tam ow a nt. p iro g i rew izjo  
n izmu *.

Dnia 5 hm. odbyło się 'Walne Zgromadzenie 
stew  Gemdlath- Ghasudim. na którem przewodni­
czący pp Dr. Krieger, skarbnik Dr. Iuran i komi­
sarz rew izyjny B.1 asstein złożyli sprawozdania z 
działalności rocznej stowarzyszenia. Dzięki ener­
gicznej i sumiennej pracy członków wymienionych 
w a z  pp. Hirsza Schwarzmana, sekretarza Rinde- 
ra i Rubina Sdheindlingera stowarzyszenie roz- 
szecogafco znacznie swój zakres działania, cz£go

w p  *
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dowodem jest udzielenie w  ostatnim roku 88 poży­
czek, i to wobec wzrastających potrzeb w  ulicy 
żydowskiej <1 la wszystkich warstw ludności. Z 
funduszów miejscowych zebrało stowarzyszenie w  
wymienionym czasokresie przeszło 1000 zł., z cze­
go wynika, że stowarzyszenie cieszy się zaufa­
niem i poparciem ludności miejscowej. Tylko Gmi­
na Żydowska nie znalazła niestety zrozumienia 
dla własnego społeczeństwa i mimo wstawienia 
do budżetu drobnej sumy na cele stowarzyszenia, 
kwoty tej dotychczas nie wypłaciła. W  miejsce 
wylosowanych 4 członków Zarządu wybrani zo­
stali ponownie pp. Dr. K rieger (jednogłośnie) i 
Kalman Wilk, oraz Izak Meyerhof i Markus 
Schwarzmann. (F. K.)

 o§c-----
„AG U D A ‘‘ DOMAGA SIĘ PONOW NIE USUNIĘ­

C IA  Z GM INY SOCJALISTÓW
Prowodyrzy „Agudy ‘ przesłali zażalenie do ko 

misji wyborczej gminy żydowskiej w  W arszaw ie 
przeciwko uchwale komisji reklamacyjnej, w  
myśl której pip. rad. Erlicli, Zerubawel i rad. Lew  
figurować będą na liście wyborców

Komisja wyborcza zażalenie to przesyła jutro 
do p. Komisarza Rządu, który sprawę tę roz­
strzygnie.

ŻYDOW SKIE STRO NNICTW A SOCJALISTYCZ­
NE WOBEC I-GO M AJA

Z W arszawy donoszą: Żydowskie stronnictwa 
socjalistyczne czynią już przygotowania do obcho- ' 
du 1-go maja, który w  r. ł>. wypada w  piątek, 
wiadomem już jest, że każde żydowskie stronnic­
two socjalistyczne osobno obchodzić będzie świę­
to 1-go maja „Bund *, „Poalej Sjon ‘ (lew ica) i 
prawica urządzają osobne pochody i akademje ma 
jow e w dzielnicach żydowskich. Bardzo możli- 
wem jest, że „Bund11 na Lesznie przyłączy się do ; 
pochodu PPS C K W , by wspólnie demonstrować 
na placu „Skry11.

Pochody komunistyczne są zabronione.

DOMY ZE STALI.
Gmina Siemianowice na Górnym Śląsku przystę- ! 

puje w  tych dniach do budowy 20 domów miesz­
kalnych, zbudowanych w całości ze stali. j

Przy rozpatrywaniu ofert firm budowlanych o- 
kazało się, że domy stalowe kalkulują się najta­
niej, bowiem koszt kompletnego domu wynosi 
27 tysięcy złotych.

Wszystkie domy oddane zostaną do użytku w  
ciągu bieżącego roku

W ZO RO W A SZOSA W ZD ŁU Ż PÓ ŁW Y S PU  H E L
Między Puckiem a Helem rozpoczęto budowę 

wzorowej .szosy, której trasa będzie biegła wzdłuż 
całego półwyspu, aż do krańcowej osady Hel. Szo­
sa będzie miała 31 kilometrów długości, a koszty 
jej budowy wyniosą około 25 miljonów złotych. Bę 
dzie tu obok linji kolejowej druga ważna dla roz­
woju letnisk arterja komunikacyjna.

P A M IĘ T N IK I PO SŁA  KW APLNSKIEGO POWO­
DEM DO PROCESU SĄDOWEGO.

W  swoim czasie b. poseł Kwapiński ogłosił pa­
miętniki, dotyczące jego pobytu na ciężkich robo­
tach w guberniji Orłowskiej, na które został ska­
zany za działalność niepodległościową. W  pamię­
tnikach tych p. .Kwapiński podał między innymi, 
że lekarz więzienny Rychliński, będący Polakiem, 
znęcał się nad rewolucjonistami Polakami.

Dr. Rychliński zamieszkujący obecnie w  Polsce 
wystąpił przeciwko Kwa pińskiemu ze skargą o o- 
szczerstwo, wskutek tych rawełacyj dr. Rychliński 
stracił bowiem posadę lekarza przy sejmiku kali­
skim.

Sprawa ta znajdzie się na wokandzie stołeczne­
go  Sądu Okręgowego w  W arszawie dnia 30 kwie­
tnia br.

LOS POMNIKÓW...
Z Bydgosizczy donoszą: W łaściciel tutejszej od­

lewni bronzu, p. Józef Zawiślański kutpił od magi­
stratu w Starogardzie olbrzymi pomnik z bronzu 
Wilhelma I. Pomnik ten mimo. iż ma 6 metrów 
wysokości, w aży zaledwie 20 centnarów, gdyż w e­
wnątrz jest pusty. Pouamik twórcy Rzeszy niemiee 
kiej w  krótkim czasie zamieni się na szmelc. — 
Swego czasu magistrat Starogardu ogłosił kon­
kurs na kupno pomnika, nikt jedinak z za korcknu 
nie zgłosił chęci nabycia pomnika.

W  P O S Z U K IW A N IU  ZA K O P A N Y C H  SKARBÓW
Z Bydgoszczy donoszą: Od dłuższego czasu po­

w iat działdowski obiega sensacyjna wiadomość, i 
jakoby na polach Krasnołąki zakopano w czasie 
wojny europejskiej w ielkie ilości srebra i złota

Wiadomość ta zwabiła cały szereg przedsiębioi ] 
czych osób a&etyiliko z powiatu działdowskiego,

Ofiarą naszych, 
czasów

len biedny człowiek. 
Ciągłe troski i kłopoty 
sprawiają mu często bóle 
głowy. Z tego powodu 
ma on zawsze pod rękę 
oryginalne tabletki Aspi- 
riny, które łagodzę te 

• fiieznosne bóle.

fstnieje tylko jedna

Każde opakowanie i każda tabletka orydS- 
nałnejf Aspiriny opatrzone tę znakiem BAYER.

Kochanej WfloeprizcwKłd^iczącej p. K urzw eiło ' 
wej wyrazy najgłębszego Wispółictziucia z powo­
du niepowetowanej straty, jaką poniosła przez 
śmierć Jej męża, przesyła 
87 lx  „Wizo“ w Jarosławiu.

lecz i z dalszych okolic Pomorza, którzy p«U3yh(y- 
w ali na miejsce zaopatrzeni w  pełny rynsztunek^ 
potrzebny do odkopywania rzekomych skartnolw.

Początkowo władze policyjne patrzyły paSaetE 
palce na te poszukiwania. Obecnie otrzymali njpo- 
ważndenie do kopania trzej poszukiwacze sKarbSUf 
którzy zobowiązali się pułowę zualez&on^lch b»x 
gactw oddać na rzecz skarbu państwa.

Oficjalne prace rozpoczęto w  dniu 9 hm. o godle. 
8-ej rano w  obemośti finansowejkomSspsfcad)l(*»e| 
Prace prowadzone są prziez arohitekita Łndwwiir 
czego z Działdowa, p. Langego. Naraczie prak&tje 
5 robotników, którzy w  pierwszym <kłin ęosaaM^ 
wań od godz. 8 do 18-ej przekopał! 35 ihtlSr. bb& 
parceli państwowej, jednak na sikarh ide ntattcafiEt 
Poszukiwania trwają.

W Ł A M A N IE  DO GŁÓ W NEJ SYNtAGOGT 
W  W AR SBAW EB

W  ubiegłą niedzielę rano zaiuwatisono W fcauce* 
la rji w ielkiej synagogi przy ul. Tłanackasj W 
W arszawie, że w nocy z soboty na nieflafiaBę za­
kradli się do skarbca synagogi złodzieje, Jeik w y ­
kazało wstępne śled<ztwo, złodzieje f^rwdopoóo- 
bnie dostali się na obszerny dzdecłzmuec
przez parkan, posiłkując się wytrychem wiesefii db 
synagogi i w ycięli w  drzwiach stałowydh oKKsod;] 
przy zamku. Po  rozbiciu kraty znałeźfti saę 
dzieje w  skarbcu. Tam rozpruli przy pomocy Ra* 
ka prawy brzeg kasy ogniotrwałej, rosMU sta­
lową kasetkę i żelazną skrzynię. Szkody stosun­
kowo nie są duże Złodzieje ni ruszył! bowiem 
bezcennej wartości pamiątek, lecz zadowofEfi się 
gotówką i depozytem złożonym przez niejaką Bto- 
bicową. Skradli oni w  gotówce 400 zł, papiery 
wartościowe i biżuterję wspomnianej BabicorsipeJ 
wartości 5.000 zł. Ogółem oblicza się szkodę na 
10000 zł. Śledztwo w  toku

MORD N A  U L IC Y
W  niedzielę popołudniu zdarzył się w  W arsza­

wie przy ul Stawki niezwykły wypadek zamor­
dowania pewnego młodzieńca żydowskiego Salo­
mona Bladego (Stawki 9) przez 3 nieznanych oso­
bników W  pewnym momencie przechodnie zau­
ważyli, że jacyś trzej młodzieńcy gonią za 20-iet- 
nim handlarzem Salomonem Bladym. Kiedy oso­
bnicy pochwycili uciekającego, jeden z nich wbił 
mu nóż w  szyję, wskutek czego Blady padł tru­
pem na miejscu. Przyczyna mordu narazie niewy­
jaśniona.

SAMOBÓJSTWO ZROZPACZONEJ M A T K I
Na szosie Zaborowskiej koło Leszna znaleziono 

zwłoki żony wachmistrza żandarmerji, Sukniewi- 
czowej. Dochodzenia ustaliły, iż  Sukniewiczowa 
pozbawiła się życia wystrzałem z rewolweru mę­
ża, nie mogąc przeżyć tego, iż w przeddzień am­
putowano jej jedynemu synowi obie nogi

NAJNO W SZA OBELGA: „B A N K  H AN D LO W Y*
Z W arszawy donoszą o następującym osobli­

wym w y p a d k u ;  Przed barem Central przy ul. L e ­
szno rozegrała się scena, będąca niejako echem 
głośnego bankructwa Banku Handlowego w  Ł o ­
dzi. Do Szlamy Hasenberga (Orla 10) podszedł 
jakiś młodzŁendee i  powiedział: „Oddaj mi aaftych-
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Miast pieniądze. Co ty sobie myślisz... że jesteś Redukcja pensyj urzędniczych
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Bankiem Handlowym?44 Haseuberg pocziul się tak 
dalece dotknięty, że nie panując nad sobą, w y ­
m ierzył młodzieńcowi siarczysty policzek Powsta 
ło  zbiegowisko, zjaw iła się policja i  wylegitym o­
wała tak Hasenberga, jak i  spoiiczko wanego mło­
dzieńca, którym okazał się Chaim Szlamberg, za- 
n ieszkały przy ul. M iłej 4. Tw ierdzi on, że Ha- 
senberg od dłuższego czasu winien mu jest 5 zł 
(dosłownie pięć złotych polskich). O zajściu spi-' 
sarto prolokuł, W którym uwieczniona została naj­
nowsza, nie^łyszana dotąd obelga: „Bank Han- 
dlowy“ .

ATAK WŚCIEKLIZNY
W  miejscowości Łeśmki po w. brzeżańskiego je ­

den z miejscowych włościan nabył psa, który naj­
widoczniej był dotknięty wścieklizną, o ezem na­
bywca nie wiedział. W  sobotę pies ten zabłąkał 
się na podwórze jednego z sąsiadów, gdzie poką­
sał w  tw arz chłopa. Po pewnym czasie chłop 
ów  doznał ataku wścieklizny, w  czasie którego 
ugryzł swoją teściową w rękę, a następnie prze­
wieziony do szpitala w Brzezanada, zmarł.

EKSPLOZJA W  MŁYNEK
W  młynie w Brodach nastąpiła wczoraj eksplo­

zja gazów w  motorze ropnym. Z powodu deto­
nacji wyleciało z okien 1x5 szyb. Pomocnik maszy 
nfety doznał popatrzenia szyji i obu rąk.

Z .TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO. Dziś we wtorek o godz. 8*30 wiecz. powtórze­
nie fascynującej sztuki Bergełsona „Der Tojber‘‘, 
która osiągnęła na naszej scenie niebywały suk­
ces. Oryginalna reżyser ja Dawida Hermana i kon­
certowa gra artystów z Józefem Kamenom tui cze­
le zapewniają tej przepięknej sztuce i w Krako­
wie wiclikie powodzenie. Bilety w przedsprzedaży 
M firmy A. Flschab, Grodzka 46, a od godz. 6-tej 
iwiecac .jprzy kasie teatru. Na dzisiejsze przedsta- 
IWtanie zniżki ważne.
I — Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
(MO czwartek powtórzona będzie nadzwyczaj cie- 
L s m  BosCuk a Kazimierza Łęczyckiego „Sztuba", 
Wóra W Krakowie odniosła wyjątkowy sukces. 
Afftor był na premjerze, jednak bez wiedzy dy- 
refaetft i schowany w dalszych rzędach na jednem 
m górnych pięter śledził bieg przedstawienia. Do­
piero po idbończeuiu spektaklu odkrył swoje in- 
eog&fco, gratulując reżyserowi i wykonawcom od­
tworzenia sztuki. Jutro po raz 11-ty świetny 
^BEayerfiang44, grany dotąd stale przy zapełnionej 
widowni. W  próbach „Sarajew© 191444 Stanisława 
firandowskiego.

— MARJA MODZELEWSKA I  ALEKSANDER 
WĘGIERKO. Dyrekcja teatru ian. J. Słowackiego 
pozyskała na występy jedną z najznakomitszych 
artystek polskich młodego pokolenia Marję Mo­
dzelewską oraz świetnego ulubieńca naszej publi­
czności Aleksandra Węgierkę. Wystąpią ord w  
sztuce Vemeudl‘a pt. „Pan Lamberthier14 na sce­
nie kameralnej Starego Teatru, po raz pierwszy 
m piątek, 1 bm. Przedsprzedaż biletów w kasie 
Starego Teatru.

'REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Wtorek: „Der Tojber44.
Środa: JDer Tojber44.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Sztuba“.
Środa: ^tayerliMig".

Z EKRANU

„Kawiarenka"
(Kino-teatr „Apollo44)

Kelnera Alberta w  znanej komedii Tristana Bemar 
da „Kawiarenka4* gra obecnie Maurrice Chevałter. 
Codziennie, względnie co wieczór uśmiecha suę obe 
cme do nas najdrożej opłacany uśmiech świata, u- 
śmiech Ghevaliera. który dla siebie znaiazl w y  marżo 
ną wprost Todę Siła bowiem Chevaliera tkwi w sta. 
rem przedmieściu paryslkaom. skąd 'właściwie ten 
argonauta wyszedł na podbój świata. Tyipioi przedmie 
ścoa paryskiego są Chevaiietrowi znane, są z  nim 
niejako organicznie zrośnięte, dlatego czaruje nas 
Chevałiier w  tej Toli bezpośredniości humorem, a na 
wet arniponuje nam r'ście kelnerską zręcznością. 
Wiprost beztroskim śmiechem przyjmujemy każde po 
jawienie się Cheyajiera. a zwłaszcza bajeczny epi­
zod pojedynku. (x )

— TE A TR  Ś W IE TLN Y  „UCIECH A* wyświetla
codziennie o godzinie 3‘30 popoł rewelacyjny film 
,,Z ByTdem do bieguna południowego44. Geny ! 
miejsc zniżono.

Warszawa, 12 kwietnia 
Po długich wahaniach powziął rząd naresz 

cie uchwałę w sprawie zmniejszenia pensyj u - 
rzędników o 15 procent. Wiadomość ta nie na 
deszła nagle. Minister skarbu kilka razy 
przeslrzegał z trybuny sejmowej i senackiej, 
oświadczając całkiem otwarcie, żc tłuste lata 
już się skończyły i że nadchodzi ‘„siedem lat 
chudych*.

Dla rządu była taka uchwała ciężką pró­
bą. Wiernie służyli urzędnicy w czasie wybo­
rów, wiernie służą też obecnemu systemowi 
wyborczemu. Jeszcze cięższą dla rządu była 
redukcja pensyj oficerów, popierających bez­
względnie obecne rządy.

Potrzeba przełamuje żelazo, a skoro nie nad 
chodzą wiadomości o nowych pożyczkach, 
skoro nie można szybko doprowadzić do koń­
ca pożyczki kolejowej, trzeba sięgnąć po śro­
dek ostateczny. Do tego kroku trzeba było a- 
toli autorytetu marsz. Piłsudskiego, który przy 
był z Madery. Coprawda minister spraw woj­
skowych nie był obecny na posiedzeniu Ra­
dy ministrów, ale za jego zgodą został wyda­
ny komunikat o przyczynach redukcji.

Dzięki redukcji oszczędza rząd blisko 200 
miljonów złotych, ale i tak pozostaje jeszcze 
deficyt w sumie 100 miljonów, który trzeba 
będzie pokryć przez wyszukanie nowych źró­
deł podatkowych. Nie będzie więc czasu na 
„Schadenfreude* albowiem zanim ludność o- 
bejrzy się, otrzyma nową porcję podatków. 

Wniosek w  sprawie zmniejszenia pensyj u- 
rzędników postawiły stromiictwa chłopskie. 

W  ten sposób chciały się one zemścić na urzę 
dnikach za ich akcję w czasie wyborów, a 

’ rząd wykorzystał dla swojego dobra wniosek 
przeciwników.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, że lud­
ność żydowska nie ma zapewne powodu mar 
twić się tym faktem. 80 procent ludności ży­
dowskiej zazdrości najmniej płatnym urzęćlni 
kom. Niajwiększy teleskop uniwersytetu Co­
lumbia nie pomógłby do wynalezienia urzę- 
dników żydowskich w Polsce. A jednak spra- ! 
wa ta dotyczy dość silnie ludności żydowskiej i 

Powstaje bowiem strata jeszcze jednego kon S

ECHA ZE ŚW IA T A
Kzek&m y „k s ią żę " — aresztowany
Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość, że a- 

resztowano tam onegdaj najgłośniejszego hoch 
sztaplera i aferzystę naszych czasów — rze­
komego adwokata rumuńskiego Bazylego 

Murgulescu. Aferzysta ten był brzsprzecanie 
„królem maski“, który w  ostatnich latach gra 
sował po Europie i Ameryce występując bądź 
to jako fałszerz czeków, bądź to jako elegan­
cki szczur hotelowy, bądź też jako wytworny 
uwodziciel starszych niewiast. Na szerszą a- 
renę wypłynął Murgulescu w Paryżu, gdzie za 
mieszkał w  jednym z najelegantszych hoteli 
na Połach Elizejskich jako włoski książę Tre- 
viso. Pozyskał sobie względy bardzo bogatej 

Amerykanki, która ku swemu przerażeniu 
przekonała się, że padła ofiarą sprytnego o- 
szusta. Murgulescu utrzymywał, że jest dokto­
rem praw, synem byłego ministra rumuńskie 
go. W e Wiedniu aresztowano aferzystę w r. 
1929 i skazano go na 10 miesięcy więzienia. 
Gdy mu się w  Europie zaczął grunt palić pod 
nogami, przeniósł teren swej działalności do 
Stanów Zjednoczonych.

„S za ta n y  reporter" w Moskwie
Współpracownik pisma „Wieczorna Mos- 

kwa“ rozmawiał w tych dniach z „szalonym 
reporterem*4 Egonem Erwinem Kischem, który 
bawi obecnie w Moskwie. Kisch oświadczył 
dziennikarzowi, że zabawi w ZSSR. jeszcze 
przez rok, musi bowiem dokładnie zaznajomić 
się ze zmianami, jakie od ostatniego jego po­
bytu zaszły. „Moja książka o Rosji sowiec­
kiej wydana w Berlinie w roku 1926 jest już 
zupełnie przestarzała, bowiem w Zjednocze­
niu sowieckiem wszystko się zmieniło i zawar

sumenta, jeszcze jednego spożywcy w kraju. 
Zubożała wieś już dawno przestała kupować. 
Obecnie można z matematyczną ścisłością 
stwierdzić, w jakim stopniu zmniejszy się 
konsumeja w mieście. O więcej, niż 200 mi­
ljonów złotych zostaną zmniejszone pensje, o  
więcej niż 200 miljonów złotych będzie zumiej 
szony obrót w sklepach, które sprzedawały tó  
wary urzędnikom.

Ten proces obejmie także urzędników przed! 
siębiorstw państwowych i jeszcze bardziej 
zmniejszy utarg w sklepach. 450.000 urzędni-r 
ków, 65.000 inwalidów i emerytów mutfjf 
zmniejszyć swe wydatki o 15 procent. Uchwa-* 
ła Rady ministrów dotyczy przeto ponad dwft 
mil jony osób.

Gdyby zmniejszone wydatki w państwach* 
doprowadziły przynajmniej do próby zumieją 
szenia niektórych kategoryj dochodów, albo 
mówiąc po prostu do zmniejszenia podatków! 
w kraju, byłaby w tern jeszcze pociecha. Mi­
nister skarbu nie ma zamiaru atoli pocieszać 
ludności tego rodzaju wieściami. Przeciwnie, 
na ulicy Rymarskiej siedzi się do późnej nocy, 
by przygotować wszystkie projekty podatko­
we na sesję sejmową, która ma zostać otwar­
ta 8 maja. Jedynie zainteresowany w4 sesji 
jest minister finansów, który chce w ten spo­
sób ratować budżet od upioru deficytu.

W  obecnej chwili wybuchnie zapewne bu­
rza w szeregach urzędników. Wzrok swój 
zwrócą oni w kierunku sejmu, atoli bez re­
zultatu. Stronnictwa chłopskie nie będą ich po1 
pierały, endecy sami za silnie alarmowali o 
niebezpieczeństwie deficytu państwowego, sa­
nacja będzie musiała milczeć, a PPS. nie u- 
mić nazbyt głośno krzyczeć.

Rząd wybrał tedy pomyślny moment. Atoli 
wspomniana redukcja jest tylko początkiem 
i stanie się hasłem dla dalszych redukcyj w  
prywatnych przedsiębiorstwach, dla dalszego 
obniżenia i tak niskich pensyj w kraju i za­
miast dewaluacji złotego nadchodzi inna nie 
mniej niebezpieczna — dewaluacja minimum 
egzystencji w Polsce (które jest i tak naj­
mniejsze na świecie), i na tern polega istota 
tragedji ostatniej redukcji. (S in )

te w niej opowiadania nie odpowiadają już 
rzeczywistości. W  dwu tylke wypadkach sy­
tuacja pozostaje taka sama jak w roku 1926; 
pozostał kryzys mieszkaniowy i pozostały 
tramwaje. Najważniejsze problemy, które zaj 
mu ją europejskiego czytelnika, a które będę 
się starał rozwiązać w nowej książce, są pro- 
lemami socjalizmu, industrjalizacji, kolekty­
wizacji włościańskiego gospodarstwa, proble­
mami technicznego wykształcenia, rewolucji 
kulturalnej itd. Z fabrykami zacznę się zazna­
jamia w Moskwie i 2 maja wspólnie z re­
daktorem „Humanite4* v. Couturierem, wypu­
szczonym niedawno z więzienia udam się na 
wschód drogą przez: Mignitogorsk, Zagłębie 
kuźnieckie i Nowosybirsk*.

Zdaniem Kischs, niemieccy pisarze proletar 
jaccy i malarze, bardzo żywo interesują się 
życiem Rosji sowieckiej. Pisarz J. Recher pra­
cuje obecnie nad pomatm o piatiletce i 1 ma­
ja przybywa do Moskwy wraz z drugim pi­
sarzem Brechtem i kompozytorem komunisty 
cznym H. Eislerem. Piscator wystawi w Mos­
kwie film pt. „Carski kulis“. Również oczeku­
je się w Moskwie przyjazdu Fryderyka W ol­
fa, autora głośnej sztuki „Cjankali44, który bę 
cuje obecnie nad poematem o piatiletce i l ma 
faszyzmowi. (Ceps).

ŚLUB W  RO D ZIN IE  PRETENDENTÓW  DO 
KO RO NY

Z Palermo donosi P A T : Odbył się tu uroczysty 
akt zaślubin hr. Paryża z księżniczką Orleans- 
Bragantes, w  obecności członków rodzin obojga 
nowożeńców, przedstawicieli królów : hiszpańskie 
go, angielskiego i belgijskiego, licznego grona 
członków domów panujących, reprezentantów kół 
mooarcbiistycznych oraz zaproszonych gości
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D u d y  okręgowe org. „M ierach!'
>Z nŁn:l>iii“ „Miesiąca Sokołowa** zwołany będzie 

m  najbliższych tygodniach szereg Zjazdów okrę­
gowych organ izacji mizrachistyczLych. P ierwszy 
iZgazd okręgow y odbędzie się w Tarnowie w  nie- 
•kfolę dnia 18 Lm. w  lokalu szkoły mizrachistycz­
nej „Jawneh“ .

V /  zjcżdzie biorą udział delegaci następujących 
jorganizacyj: Bochnia, Bobowa, Dąbi ov’a, Dębica, 
N ow y  Sącz. Mielec, Niepołomice, Grybów, K ryn i­
ca, Muszyna i Tarnów

Z ramienia Egzekutywy org „Mizracki*1 uczest­
niczyć będą w  zjeździe- rabin Halpern, rabin Klie- 
ger, Ą  Mahler i dr. Markus, którzy wygłoszą re­
feraty. Szczegółowy porządek dzienny Dędzie po­
dany.

Kto wygrał aa lo te rii
W  dwud-ztósitym szóstym cnn.iu c ą&,mienia 5-ej kla­

sy 22-ej polskiej loterj' państwowej, główutiiejsze wy 
girame padły na numery następujące (częściowo przez 
nas oujcg-daj podane):

Zl 10.000 na nr. 123075,
Zł. S.Oofe na nry: 24393. 129707 169141. 193759.
Zl. 3.0C0 na nry: 24812. 127026. 183024.
Zł. 2.000 na nry: 2298. 22698 57037. 70914. 90369 

125011 131S36, 143278 143623 148552. 157692. 164283
177511. 182246, 200622. 205005. 206595.

Zł. 1.000 na nry: 15646 19218. 20053. 25086. 29388
35469 43330 51523 58726 60048. 61103. 64449. 68474.
84603. 104687 117889. 151378 159370. 161234 167967.
168245, 158754. 184492 192914. 196305. 199212. 203252,
201944.

 t)§C-----
W  DZIŚ NOCNY DY ŻUP APTEK . Rynek 13, 

ul. Retoryka 1 Lubicz 7, Stradom G Karmelicka 
9, i: Rynek podgórski 9.

—  ZE SPRAW  MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się w  biurach miejskiej Straży pożarnej przy ul 
Potockiego 1. 19, pod przewodnictwem p dr Jar- 
szyńskiego i w obecności wiceprezydenta miasta 
d i ., Wielgusa oraz członka Rady przybocznej pułk 
Eellny Prażmowskiego jako referenta budżetowe­
go działu Bezpieczeństwa Publicznego i Zakła­
du czyszczenia miasta posiedzenie komisji dla za­
kładu czyszczenia miasta i miejskiej straży pożar­
nej. Następnie przyjęto do wiadomości sprawozda 
nie adminislracyjno- gospodarcze naczelnika w y­
działu V II  Magistratu st. ladcy Hergeta z dzia- 
łolności miejskiej straży pożarnej za rok kalenda­
rzowy 1930, oi az zatwierdzono zamknięcie rachun 
kbWe miejskiej straży pożarnej za rok administra­
cyjny 1930/31. W dalszym ciągu po -wy słuchana u 
referatu dyrektora miejskiej Izby Obrachunkowej 
p Krzyżanowskiego uchwalono projekty budże­
tów straży pożarnej I zakładu czyszczenia miasta 
na rok administracyjny 1931/32 Wkońou komisja 
powzięła szereg rezolucyj, zmierzających do po­
większenia dochodów na utrzymanie straży oraz 
dotyczących usprawnienia działalności straży i za­
kładu czyszczenia miasta

— SPÓ ŁKA  DROGOWA KR AK Ó W — W O LA  JU 
efTOWSKA. Na ogólnem zebraniu członków Spóił 
ki, odbytem w  Ratuszu krakowskim pod przewo­
dnictwem. wiceprezydenta Ostu owskiego przy 
współudziale starosty krakowskiego Orłowskiego, 
przyjęto sprawozdanie z dokonanych w  ubiegłym 
roku robót i kosztów przebudowy dróg w  W oli 
Justowsk ;ej. łączącej miasto Kraków  z Panieńskie 
raf1 Skałami i Lasem Wolskim. Nadtto uchwalono 
na rok bieżący program dalszych koniecznych ro­
bót oraz przystąpienie na najbłiższem posiedze­
niu do rozpatrzenia ofert na utrwalanie na,wierz­
chni. Spółka drogowa, której członkami jest gmi­
na m. Krakowa, powiat krakowski i gmina W o­
la Justowsk a, pi: zebudowała drogę biegnącą od 
granic Krakowa w  kierunku Panieńskich Skał 
oraz drugą odgałęziająca się od szkoły w  W o li 
Justowskiej, a biegnącą do Lasu W olskiego; d)ro- 
g f te znacznie rozszerzano, obniżane teren na je ­
dnym z odcinków, częściowo zasypano przydroż­
ne row y i urządzono chodnik1 ziemne Obecnie po­
zostaje jako najważniejsza sprawa utrwalenia na 
Wierzchni tych dróg i w  tym cfciu nawiązano ro­
kowanie. z iirmami, które urząiu^ema takie wyko-
—«jH

Mam iitsżiw fi d o n ie w , że z dniem  12-yo kw ietn ia  1931 r a k a  O T W O R ZY ŁE M  urzv  
ulicy K R A K  O W S M I E J  L . 23 w  daw nym  lok a lu  K e lle ra

- i r s R A C J e  ^
Lokal kompletnie odnowiony i urządzony wedle najnowszych zasad higjenv. Gemy przestępne 

Obsługa szybka I solidna. O łaskawe odwiedziny PT. Publiczności upraszam i kreślę

z poważaniem H. K I l H N R E l C
Z S A U  SAD O W EJ.

Taiemniczy honiunisfa, białogwardzista i
w jednej osobie

Przed torakowskm sądem przysięgłych toczyła się 
wczoraj s.enisacyjia,a rozprawa prz-eedw 33-leMiiiemu 
Koinstiainitemsu Sazarowowd vel Siz-emowii, vel Sara-nio 
wii, urodzeimemiu w Charkowie. Rosi aminów1. Sazanow
0 skarż on ̂  jest o zbrodnię zdrady Równej z §§ 58 I 
59 Ul ,k. oraz o przekroczenie patentu o noszeniu 
broni. -----

Saizanuw jako pracowinik fabryki sygnałów, drnia
1 iiiipca 1-930 r., wychodząc z pracy niósł w ręku pa 
kier, który odebrał od niego na bramae tabryczniej 
purtjeif. Jak się okazało, w pakiecie tym znajdowały 
się odezwy kuirramstyczne. Portier zawiadomił o 
tern policję, kitó â natychmiast w  m::esz.k,LOiiu Saga­
nowa w  Gzyżynaeh przeprowadzała rewizję Znale 
ziano m:ędtzy iinnemii rzeczami klucz szyfrowy, uło­
żony aifafcatem rosyjskim, fotografię Sazamowa z 
gwiazdą bołszewiidką na czapce i rewolwerem za pa 
sem i kopię listu. p„santgo do posła sowieckiego Bo- 
gomuiłowa w  Warszawie z daty 24 marca 1929. Po 
rewizji aresztowano Sazanowia. W  toku śledztwa 
K-Lem.emjna Książkowa doaęczyfa policji: pakiet, zo 
>taw o-ny u niej przez Sazawowias w którym znajdto 
wały się trzy rewolwery i ostre naboje.

Przesłuchany na wczorajszej rozpfawię Sazanow 
nie poczuta się do winy, twierdząc, że niie jest 
członkiem partf komunistycznej,. Fotografować dał 
się z rdz majka bolszew icką w tym celu. by tern ła­
twiej mógł zas ęgać wiadomości co do ruchu komun,i 
stycznego wśród robotników, a następnie ujawniać 
przed władzą członków oartii kornunistycziniej. W  r. 
1929 ciao fi aro Wał swe tisłu-gi samiodizieiinemu referato 
w,i inforn acyinemiu DOK w Krakowie. Sazanow 
przedstawił obszerne swe curriculum witae, twier­
dząc że od roku 1918 służył w armii Petlury i wał­
czył z bolszewikami ;ako b ało.gwardzista, przyczem 
był zawsze zdecydowanym wrogiem komunizmu. 
Był on t a k ż e  więziony przez c z erezwy czajkę i stna 
ciił rodzinę, którą wymordował bolszewicy, za cc 
również żywił do nich nienawiść. Co do znalezio­
nych przy nim odezw komunistycznych rłiuimaiozy 
się Sazanow. że podsłuchał w ustępie fabryki sygna 
łów rozmowę dwóch robotaków którzy napomknę 
H o schowanych w piecu odezwach. Sazanow udał 
się d,o pieca i w palenisku znalazł pakiet z odezwa 
mi, które zabrał ocleni odniesienia do DOK. Posia­
danie rewolwerów tłumaczy Sazanow okołteznością, 
że trudnił s,:ę naprawa rewolwerów i dwa rewołwe 
ry otrzymał dc naprawy, zaś trzeci ..Nagan1* miał

jeszcze z  anuijii Petlury.
Przesłuch?.no szereg świadków, a miecz> nlrry 

kom Brojjśsiawa Karcza, obecnie urzędu'k*s, samo­
dzielnego referatu informacyjnego DOK, który nie 
przypomną sobie, by Sazanow zgłosił sie do niego 
z ofiiarcwatniie-m usług. Inni świadkowie me po-tw. er 
'd!&M ca-łlkowicie pi awdziwośoi zeznań osk:r.!r^,nego. 
Celem przesłuchania dalszych świadków odwilżo­
wych rozprawę przerwano dc piątku, dnia 17 btn.

KIESZONKOWCY W  STARYM  TEATRZE
Przed Sądem okręgowym karnym w Krakowie 

pod przewodnictwem s. o.. Dofliingera toczyła się 
wozoraa rozprawa przeciw Mendlowu Urbaslowi oraz 
Leopoldowi Thillbergierwi obu z Lodzi, oskarżonym 
o to, że skradli w garderobie „Starego Teatru** po 
koncertach w dirriu 14 grudnia 1930 r. i 15 lutego br. 
portfele ze zuaczniejiszą gotówiką z tylnych kaeszemi 
apodnii. a to na szkodę priof. Akadema'1 Górniilczioj 
Dra Rosena. sędziego Gorzemsfciego i kupca Klausm® 

Kradzieży łych doptusiziczać się mięSi w  ten spo 
sób, że p^dtczas gdy jedem z oskarżonych pobS tzw. 
„sztuiczny śG^k“ przy gard-erobie, drogo upe ftjwal w  
kieszeń ach poszkodewanych.

Oskarżony Uirbaś zo&aal przy jednej z  tycif kna- 
dzieży, w dmiiu 15 lraitego br. przy Lwycomy, fi&Uf- 
miias-t drugi oskarżony zbiegł, a apesEJDOwtanie gio ak  
stąpiło, skutkiem rozpo/jn-amia go na fotografii'1, przed 
łożonej poszikiodowanym przez władze pc#fcy$ne

Portfele po wyjęcia z nich przez osŁuażanyclL go­
to w,k zostały nasitepnie zmałęziSooe pczets po!Sc§ę rtr. 
jedrej z niwntc Teatoości przy nil. Szta cfańsS ê  li w e  
dle znajdujących się w  portfefech adresów, possteodo 
wanym wydane. Jedynie sędziemu GocaeariiŁama ta>-  
daffo się uzyskać zwnott sikiradzńonyicii pieniędzy; gdy^ 
o-sk. Uribaś dowleoziawsizy siię, że okradł sędzSegc,- 
polec:,ł listownie żorne swej iwirócie pjęrrsądizfo, tfSe 
chcąc, i alk pisali, nanaiżać sędziego na- szfiodę.

Co do dsk. Thiilbergera. poszikodlow ani pony Ioo®is 
frontacji nie mogli bezwzględnie siOwiegdzUife. W Cze-' 
czywiśole tein był sipóllrnkSem osŁ tfetiaisfiai. psj^wier 
dzając iedynie jego pudcbieńslttwa

Po przeshiichanifu św iadków w ydrf sęidć& wyicde 
zasadzający osk Urbasla na karę włęzSente przez 
jeden rok za zbroanię kradzieży, zaś tftrattfafec? 
osk. Thilbeigera od winy I kary.

Osk. Urbusia bronili adw. Dr. Gu'%nana: I GabryeŁ. 
zaś o-slk. Thfilbcrgena- bnonwT adwr. Dr. Schoeny^Per

— Na jn o w s ze  w y d a r z e n ia  wr b a n k o ^
W  Oś L I POLSKIEJ będą przedmiotem dzisiejszego 
odczytu w  Towarzystw ie Ekonomicznem W ygło­
si go  dr. Bernard Friedieger nod tytułem „Ban­
kowość prywatna w  dobie przesilenia**. Po  od­
czycie dyskusja, w  której zabierze głos m in. 
prof. dr. Aidam Krzyżanowski. Początek o godz. 
G-tej wieczór w sali Izby przem.- handl. (Dłnga 1). 
Wstęp wodny.

—  ^GOSPODARCZE ZN AC ZE N IE  MORZA**. 
Pod tym tytułem wygłosi dziś we wtorek o godz. 
6*15 wieczorem w  sad Muzeum Przem ysłowego 
(ul. Smoleńska 9) p. inż. K Cybulski, profesor 
Szkody Przemysłowej w  Krakowie, znany szer­
m ierz idei marsa polskiego wykład, który będzie 
26-tym z cyklu wykładów ekonomicznych zorga­
nizowanego przez Związek. Przemysłuwców w  
Krakowie. Występ wolny, gośc-e mi/L widziani.

—  Z  KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYS TW A  L E ­
KARSKIEGO. W e środę dnia 15 bm, odbędzie się 
o godiz. 7 wieczorem w  sali przy ul. Radzi vcił- 
łowsklej 1. 4 zwyczajne posiedzenie naukowe T o ­
warzystwa Lekarskiego, na kitórem w ygłosi od­
czyt doc dr Celiński n. t. Schorzenia układu nei'- 
w ow ego a podział uczuć.

— O TW ARCIE  OKRĘŻNEJ W Y S T A W Y  PR Z E ­
CIW GRUŹLICZEJ nastąpiło w czoia j w  miejskiej
hałd wystawowej przy ud. Rajskiej (gmach b. 

teata u). W ystawę urządził Zarząd Okręgowego 
Związku Kas Chorych i Kasa Chorych w  Krako­
wie. W  otwarciu wzięli udział przedstawiciele 
władz, iinstytucyj sanitarnych, sfer lekarskich itd. 
Wystawa potrwa dwa tygodnie. Wstęp na w y­
stawę bagjtotogr.

— TU RNIEJ SZACHOW Y O MISTRZOSTWO 
K k  AKOW A. W  94ej kodejce w ygra li: Abraham 
z K lingi em. dr. Lneisen z l>«nk Liumem i  Arła- 
miowski z Weissbergiem; na lemiis zakończyły się
parnej©: Biłski— Rn-th i Friećmamn —proi. Pażdzuer- 
ny W  10-łej kolejce wygrali: Liipson z Abrahamem 
Raih z DunkelWuimem, d .̂ A meisen z Frii .dman- 
neni, Bilski z Klingiem i A rlam ow .k i z Seheoe- 
reni; na remis zakończyła się partja: prof. Paż- 
dzierny—Weissbcng. Stan turnieju po 10 kolejce: 
1) dr. Ameisan 6 i pół p., 2) Scheuer 6 p., 3) i  4) 
Abrahm i Lipson 5 i pół p , 5), £) i 7) Arłamow- 
ski. Friedmann i K ling 4 i pół p., 8) i 9) buski 
i prof. Październy 4 p., 10) i 11 Baitfc i Weiss- 
berg 3 i pół p., 12) Dunkelblum 2 i  pól p. i 13) 
dr. MeLberg 1 i pół p 

_  ZE Z N A N IA  DO PO D ATKU  DOCHODOWE­
GO. Towai zysi wo W łaścicieli Realności W lelkie- 
go Krakowa (plac Szczepański 2) komunikuje 
nam- Płatnicv podatku dochodowego w inri we 
własnym interesie'*jaknajwcześniej złożyć we w ła­
ściwym Urzędzie Skarbc\wm zeznania o docno- 
dzie na rok podatkowy lf*31 gdyż termin do skła 
dania zeznań upływa z dniem 1 maja br. Osoby, 
które nie złożą zeznania w  terminie, narażają 
się na grzywnę, a nadto na ujemne skulk, w  po­
stępowaniu wymiarowem, gdyż władze skarbowe 
uskutecznią wymiar zaocznie na podstawie ma- 
terjału, jakim rozporządzają W  zeznaniu winna 
być podana ogólna suma dochodu, uzyskana w 
roku 1930, z przepisanymi ustawą potrąceniami 
odliczeniami i Innem! okoliczności irni uzasadnia- 
jącemi zniżkę podaiku jak ikr''' członków rodzi- 
Uj na uitrzymanu płatnika itp. W' zeznaniu może
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płatnik ofiarować dowody &e świadków, biegłych, 
dokumentów, któro wolno mu załączyć Przepi­
sowe formularze wydaje także Daturo Towarzy- 
s t w ł  plac Szczepański 2.

— PRZEDSIĘBIORCY. AUTO BU SO W I W O BEC  
FUNDUSZE DROGOWEGO. Na środę 15 bm godz 
2 popoł w sali posiedzeń Izby Przemysłowo Hafi 
dlowej w Krakowie wojewódzki związek przed­
siębiorców autobusowych zwołał nadzwyczajne 
walne zebranie członków, celem omówienia sytu­
acji, .wynikłej z wejścia w żyde ustawy o fundu­
szu drogowym. Rezolucje powzięte na tern wal nom 
zebraniu będą miały szczególne znaczcie dla 
przyszłego układu stosunków aintobusowych w wo 
jewódzlw ie krakowskiem, ponieważ nasze woje­
wództwo wykazuje najdojrzalszą organizację ru­
chu autobusowego. Jaknajliczniejsze zjawienie się 
przedsiębiorców autobusowych jest przeto pożą­
dane

— SPĘDY BYDŁA W  tygodniu ubiegłym spę­
dzono na targi w Krakowie buhaji 136, wołów 79, 
krów 174, jałówek 149, cieląt 835. nierogacizny 
377. razem z pozostałemi z. poprzedniego tygodnia 
1755 zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano- na konsumeję miejscową 1581 sztuk, 
na konsumeję innych gmin 154 sztuk, pozostało 
n-iesprzedanych 20 sztuk Spęd bydła i cieląt był 
średni, nierogacizny mały, jakość dobra, popyt 
mierny, ceny bez większych wahań.

— PORZUCONY ŁUP Wczoraj donieśliśmy o 
porzuceniu dwói h pudet z towarami galanteryj- 
nemi na ulicy Mazowieckiej na widok przecho­
dniów przez dwóch złodziej! W  toku dochodzeń 
ustalono, że towary te pochodziły ze sklepu galan­
teryjnego Bałandy Władysława, krpca przy ul. 
Mazowieckiej 2, do którego sprawcy przy pomo­
cy żelaznego łomu wyważyli w nocy z 11 na 12 
bm. kratę w oknie, następnie wszedłszy do skle­
pu, skradli towary galanteryjne wartości (we- 
dłóg zapodania okradzionego) około 5.000 złotych. 
Jako podejrzani o dokonanie tego włamania zo­
stali- przytrzymani Kozłowski Władysław (lat 79) 
bez zajęcia miejsca zamieszkania i Morys Karol 
(la) 21) kra wiec bez stałego miejsca zamieszkania.

— ROWER. W  nocy z 10 na 11 bm. oderwano 
skobel przy drzwmch komórki Bukowskiego Sta­
nisława przy ul. Twardowskiego 9 6i skradzio- 
»o  rower męski wartości 180 łotych

 o§o-----

Urzędnicy wobec zn iżki płac

Dbezpdcc«enia z koi zyścdanm dla 2FN. przyjmu- 
|e 1 wtelela wszelkich wyjaśnień p. Joachim Nei- 
ger w Towtarzystwie Ubezpieczeń „Feniks** przy 
td Gertrudy 8, telefon 10073 i 13318. 458::
B a a B s a a a a a s s g a

Powrót nowmrsiiBgr Robinsona
Onegdaj wrócił do ojczyzny na pokładzie 

francuskiego parowca „Chambord** 20-letni 
Breiończyk Louis Herledan, który wraz ze 
swym towarzyszem Le Merdym przeżył stra­
szliwą tragedję na wyspie św. Pawła na Oce­
anie 'ndyj&kim. Spiawa wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie całej prasy francuskiej, któ­
ra poświęca jej wiele miejsca. Pewna firma 
pa:) ska dowiedziała się, że na wybrzeża •»-'ys 
py św. Pawła odkryto masowo znaczne lan- 
gusty. Postanowiono więc tam założyć fabry­
kę konserw ryonych, którą też otwarto w ro­
ku 1923, wysyłając tam pracowitych ryba­
ków z Bretanji. W  roku 1929 zluzowano pierw 
szą grupę, wysyłając tam drugą grupę robot­
ników. Z końcem roku 1929 na wulkanicznej 
wyspie nastąpiło trzęsienie ziemi. Ocalonym 
robotnikom dał się we znaki brak środków ży­
wności wody. po trzęsieniu ziemi czerpano 
bowiem wodę z jednego tylko strumienia, ale 
woda była nie do picia, tak, że trzeba ją było 
godzinami przegotowywać. Wyspa była zupeł 
nie odcięta od świata. Przypadkowo tylko za­
winął do niej statel angielski „Eurypides *, któ 
ry zostawił nieszczęśliwym robotnikom trochę ; 
prowiantów i zawiadomił o katastrofie' Pa­
ryż Trzeba było tabrykę zlikwidować, ale za­
brano się do tego dopiero z początkiem, marca 
1930 roku. Aż do zupełnej ewakuacji fabryki 
musiało na wyspie pozostać jeszcze siedmiu 
łudzi. Między nimi była tylko jedna kobieta, 
a mianowicie żona Wiktora Brunona, Dnia 26 : 
marca 1930 roku urodziła p. Brunun dziecko, 
które po tygodniu zmarło. Ludzie zaczęli po­
woli umierać na epidemję szkorbutu, agonja 
trwała całemi dniami. Z tego piekła wyrato­
wało się tylko dwóch ludzi, których dopiero 
teraz zabrał statek „Chambord'*. ‘

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 4- Sk Dzis odbywały s.ę 
narady piezydjów różnych związków urzędni­
ków państwowych w sprawie ustosunkowania 
s'ę do uchwał rządu Uchwały w oiąiP> dna 
dzisiejszego nie zapadną W  każdym razie anso 
warna jest dalej myśl o zorganizowaniu jedno- 
dniowego strajku demonstracyjnego.

Przedstawiciel klubu BB poseł Pascłialsk-.

prezes związku urzędników państwowych, wi­
ceprezes pracowników samorządowych oraz 
wiceprezes związku gniik wieskuch ocen a Kry 
tycznie decyzję rady ministrów o obniżce płac; 
uważając, że wywołała ona silną reakcję i nfepo 
żądane odruchy urzędników w obrome swycu 
interesów.

GIEŁUA KRAKOW SKA
Kraków, 13 4 1931. Akcje utrzymane. Dolar 

mocniej.
Papier\ procentowe: 4-proc. Prein. Poż. inwe­

stycyjna 87, 89,. 4 i pół proc. Obligacje Komunal­
ne Banku Krajow ego 39.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję utrzy­
maną Zainteresowanie słabe ograniczone do nie­
licznych papierów Papiery bankowe, handlowe 
i przemysłowe bez obrotów. Z papierów procen­
towych robiono jedynie 4-proc Prem Poż. inwe­
stycyjną i 4 i pół proc. Obi Kom. Panku Lra jo- 
wego po kursach ustalonych. Obroty małe.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 3-proc. 
Pożyczkę Budowlaną 44.50. 45.50 w  małych ilo ­
ściach.

% *

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnycn 

i międzybankowych tendercja dla dolara efekty­
wnego mocniejsza Zapotrzebowanie znaczniejsze 
przy malej ilości zaofiarowanego towaru Czeki 
ber zmiany. W  Krakowie dolar gotówkowy 8 93 
—8.95, czeki bankowo 8 91 i pól do 8.92 i pół. W ar­
szawa doi. 8.92 i pół do 8.93 i pół, czeki 8.91 —8.92.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 13 4 P A T  Akcje: Bank Polski 130, 

Bank Zachodni t55, Warsz. Tow. Fabr. Cukr 28, 
Starachowice 11,50 Haberbusch 93, 92 Pożyczki: 
3-proc. budowlana 46.50, 4-proc. inwestycyjna 88, 
&).75, 5-proc. konwersyjna 49.50, 6-proc. dolarowa 
72.25, 7-proc, stabilizacyjna 83.75, L isty zasf. 
BGK 8-procentowe 94, 7-pr oceni owe 83.25

* * *
Waluty: Dolary 8 92 i pół. 8 94 i pół. 8.90 i pół. 

Dewizy: Londyn 43 36 i pół, 43.47. 43.26. Nowy
Jork 8.919. 8.939. 8.899, Nowy Jork telegr 8.927,
8 947, 8.907 Paryż 34.90 i trzy czw.. 34.99 i pół, 
34.82, Szwajcarja 171.90. 172.33. 171 47. Włochy 46.73
46.85, 46.61, Berlin 212.52

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dinia 13, 4. 1931.

Żyto cena transakcyjna 15 łou — 26.80, 150 ton —
26.85, eona orientacyjna 45 ton — 27, pszenica ce- 
nat ransakcyjna 32, orientacyjna 31 i pół do 32, 
jęczmień przemiałowy 23.50- *24.50, browarowy 
26—27, owies pastewny 22 i pół do 23 i pół, siew­
ny jednolity 26—27, mąka żytnia G5 proc. 39—40, 
pszenna 48—51, otręby żytnie 21 i pół do 22, 
pszenne 22—23, pszenne giube 23—24, gciczyca 
42— 47, wyka letnia 45—47, peluszka 47—50, groch 
W iktor ja 27— 31 łubin niebieski 22—24, żóPy 34 
—38, seradełla 82—92, koniczyna czerwona 300 -  
350, biała 340—460, szwedzka 230- 260, żółta od­
łuszczana 140—170, w łuskach 60— 70, tymotka 
90—195, tatarka 28— 30. Tendencja stała.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 13. 4 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

169.09—169.59, Budapeszt 123.81—124 l l ,  Bukareszt 
4.22— 4.24. Londyn 34.50 i siedem ósmych do 34.00 
i siedem ósmych, Nowy Jork 709 95— 712.45. Pa­
ryż 27 76 i pół do 27.86 i pół, Praga 21-02 i jedna 
czw do 21.10 i iedna czw Warszawa 79 53- 79.81, 
Zurych 136 75—137 25, Amerykańskie 707 75— 
71175, Niemieckie 1G8 88 —169 48, Francuskie 2769 
—-27.85, Szwajcarskie 136.40—137.30 Czeskie 20.99 
i Jedna ósma do 21.11 i jedna ósma, Węgierskie 
123.89— 124 29

• • •
Papiery wartościowe: Renta majowa 0 81. Ren 

ta lutowa 0.81, Losy Tureckie 17, L w ów  Czernków 
ce 33, Gal. Karpaty 2 42, Galicja 18 i ^A1

GIEŁDA IURYCHSKA
Zuiych, 13 4 PAT. Paryż 20 30, Londyn 25.22 i 

jedna czw., Nowy Jork 519.17 i pół, Belgja 7220, 
Włochy 2718. Berlin 123.61, \YiedVń 73, Praga 
15.38. Warszawa 58.20, Budapeszt 90.55, Bukareszt 
3.08 i trzy czw. i

Czterej redahforzy pism endeckich 
skazani za  tsszczersiwo

W a r  s za w a. 13. 4. PAT. W  amach 10 i iP  
kwietnia br. sąd okręgowy w Białej Podlaskaeft 
na sesji wyjazdowej w Ostrów e, po w. włoda" 
w&lsjim lozparrywała sprawę redaktorów pism 
„Polska1* .A B.C “ Wieczór Warszawiski H 
-Głos Lubelski** oskarżonych o oszczerstwo, 
popełnione przez zamieszczenie artykułów zar 
rzucających naczelni'ko w- wydziału kura torjiun 
lubelskiego. drów1! Janowi Barchanowi, popeł­
nienie bluźnieristwa a umieszczonych pod ty tu 
łem: •>Niesłychane biuźnierstwo — delegat kura 
torjum lubtlsk ego lży publiczinie Jezusa Chry- 
stusa“ Po rozpatrzeniu sprawy przesłuchanniu 
świadków* sąd okręgowy wyda’ wyrok, skazu 
iąćy redaktora „Polski** na 4 miesiące więzienia, 
redaktorów „A. B- C-“ „Wieczoru War sła­
wskiego “ i „Głosu Lubelskiego** na trzy mleslą 
ce więzienia, wszystkich bez zamiany na gi zy~ 
wnę.

——o§o-— —

bcinicy polscy w drodze piiorofno]
B. a r c e i o na  13. 4. PAT- Po'skii iot dookoła 

Afryk1 zbl ża s(ę już ku zwycięskiemu końcowi. 
Lotnicy kpt„ Skarżyński i por. Markewicz wy 
startowali w dniu wczorajszym o godz. 735 ż  
Casablanci z zamiarem przebycia w jednym eta 
pe przestrzenie Casablanca— Barcelona, wyno- 
szącej 1.300 km w linji pcwietrznej. Fatalna po­
goda, panująca u brzegów Hiszpanji zmusiła 
lotników do lądowania w Alicante w Hiszpanii, 
przy czerń lekkiemu usizkodzen-u uległa płoza o - 
gor.owa. Start do Baroelory nastąpi dzisiaj, tj. 
13 bm

RetfuKcia plac takie w fiiislrjl
W ie  deń. 13. 4 PAT Rząd austnacki planu­

je — jak donosi ,Sonn- und Montagszeitu<ng“ —  
redukcję płac urzędniczych M in. mają być 
skreślone 60 proc. dodatku dc pensyj, wypłaca­
ne dotychczas w czerwcu grudniu. Ponadto 
funteej^riarjusze państwowi będą równeż pono 
silii koszty ubezpieczenia społecz nego.

po  z a m k n ię c iu  k r o n ik ,

Włamanie do sekretariatu 
Biblioteki Jagiellońskiej

Łupem złodziej! padło 2.0€0 zł.
W  nocy z niedziel na poniedziałek nie wy kry 

ci dotąd sprawcy włamali saę do bura sekreta 
rjatu Biblioteki Jagiellońskiej. Służba bibljoie- 
czna zastała w go<lz rach porannych drzwi, pra 
wadzą.^ do sekretariatu wyłamane, przyęzem 
stwierdzono, źe z rozbitej kaseiy żelaznej, w  
której sekretarz Bibijoteki p/zechowywal go* 
tówke na bieżące wyda tiku zniknęło około 2-000 
złotych. —  -

O wypadku zawiadomiono natychmiast w ła­
dze bezpieczeństwa które przy stąp ly do śiedz 
twa, celem wykrycia sprawców zuchwałego 
włamania. —

L o n d y n .  13. 4. PAT Pomimo wysiłków ł 
wielkich holowników- nie zdołano wyholoyuć 
w czasie przypływu okrętu „Stater,dam**, nale 
żącego do kr. okrętowej ..Ho^and America'4- o 
P0'jcmnośc’ 28.000 ton, który w sobotę wieczór 
osiadł na mieliźnie w pobliżu wyspy WTiigt. Pra 
ey holcwmków przyglądały się w elkie tłumy.

A da na. ?3 4. (P e r ^ )  PAT Poziom rzeld 
Si bon n i odniósł się o 4 rretry. Woda zalała 6 
wsi i kilka dzielnic Adany.
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W ieczory teatralne
£ TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„Szfuiia"
Trochę komedii * trochę drama tU w trzech a- 

ktach Kazimierza Łęczyckiego

Podczas i po prom jorze każdy z widzów opo 
Hfwadał loizmaito mniej kib więcej ciokawo 
anegdoty o  swyoJi „belfrach". Przyporn nam so 
hfb żfc miałom ,ą>ałę“ z przyrody, ponieważ me 
umiałem odpowiedzieć na pytamie, czem oddy­
cha. konik polny- I>~uigą dwóję dał mi ten sam 
nauczyciel przyrody, poneważ ntio wiedziałem,, 
j&ik sdę robd pierogi, względnie nie uzupełniłem 
odpowiedzi na zadane mi pytań e, że s< ę pierogi 
zalepia śliną. Takie i tym podobne dykteryjki 
każdy jeśb nie opowiadał, to sobe pirzynaj- 
aunaej przypominał, bo chyba każdy miał w  gro 
nie swych nauczycieli jakiegoś dziwaka.

A jednak z rzewnym sentymentem wspom-na 
isię czasy szkolne, a te.n właśnie stosunek uczu 
ckywy do szkoły uspasabia widownię niezwykle 
życzliwie do debiutu Wilnianina p- Kazimierza 
Łęczyckiego. ,,Sztuba“ jest jednakowoż me tylko 
debiutem autora, lecz można nawet powiedzieć, 
że jest debjutem u nas w  Polsce pewnego ga­
tunku w  dramace współczesnym, który nip. w  
Niemczech bezwzględnie panuje. Alfred Kerr na 
jzwał ten gatunek ,,das Ze-łdirama" Panowa­
nie tego dramatu aktualnych problemów zaczę 
ło się od sztuki Lamipla „Die Rerolte im Br 
żiehuesheiim** i poprzez , Voru'ntersuchu,ng“ . sztu 
kę nap sana przez jednego z wyższych sądowni 
Iców niemieckich, aż do jUjankaH* Fryderyka 
;Wolfa. Teatr niemiecki otworzył szeroko swe 
podwoje rozmaitym bolączkom i aktualnym kwe 
istjoni dnia. Można powiedz eć, że teatr współ­
czesny zrezygnował ze swoich hieratycznych 
'póz, że przełamał barierę, oddzielającą go od 
życia pulsującego i burzliy^ego śmiało dał nur 
ka w to właśnie kotłujące morze n etyle polity 
ki aktualnej ,ile interesujących problemów- Oka 
zało sę. że poza geometrią miłości poza alko­
wą małżeńską istnieje dotychczas ugorem leżą 
ca dziedzina życa , której dramat nietylko me 
przeorał .ale wcale iej się jeszcze ne tknął. To 
dotknięcie się czarnoziemu aktualności może 
wyjść tylko na zdrowie teatrowi- chocaż wszys 
tkie te dzieła mają bądźcobądź przemijającą war 
fość i poza chwile współczesną me wybiegają.

U nas w  Polsce tego rodzaju prób nie było* 
Oby ,.Sztuba“  p. Łęczyckiego zainaugurowała 
nową erę dramatu polskiego i wyrwała scenę 
polską ze śpiączki, w  którą od lat popadła! W e 
Wilnie wywołała „Sztuba“ mnóstwo dyskusji, 
a nawet kuratorium wileńskie miało protesto­
wać przeć wko wystawieniu tej sztuki, ako 
,.pamfletowł‘ <na SiZikolrhetwo. Trudno m:i dop:a 
w dy dopatrzeć się w  interesującej i przejętej po 
ważrją troską sztuce p. Leczyicikiego cech pam- 
fletu. Napewno „Sztuba“ nie jest wolną od w y .’, 
skrawfeń, które szkodzą tylko obiektywnej war 
tośoi utworu, ale całość jest poważna próba 
po jęc ia  dyskusja na marginesie naszego szkol­
nictwa. Akcja rozgrywa się w jedrem z miast 
powiatowych kresów wschodnich, to w okre 
się poprzedzającym egzamin derzałośc. Autor 
wprowadza i przeć w stawia sobie dwa tyny ra 
uczy cieli, ? których jeden historyk pirof- Sla~:- 
sław (z  ujmiuijącą swoboda odtworzony nr ze z 
p. Buirnatowhza) ma słońce w sobie i dlatego 
wnosi słońce w zatęchłe mory szkc'ne a drugi 
uosobiony w  dyrektorze gimnazjum broni zasa 
dy, że szkoła jest dla przeciętnego driecka. a 
nie dla- dzieci przerastających poziom ndodze- 
ży. P ierwszy iest mrzyjacielem młodz/eży- któ­
ra go formaln e ubóstwia, a drugi est chodzą 
cym paragrafem, wcielonym kodeksem domaga 
jącym sie przedewszystkem dyscypliny w szko 
Ie- Autor iest sprawiedliwy 1 nie potęp,a żadne 
go z tych krańcowych typów Moż. a nawet po 
wiedzieć, że sę  wyraźnie wypowiada za syn~ 
zą obu tych krańtoowośch Zbliżeniem- do t « . 
syntezy jest właśnie wizytator szkolmy prz^z 
którego usta autor wypowiada swoje zdanie, że 
ideałem nauczyciela iest nedaeog- który łaczv 
w  9obe słoneczną pogodę p. Stanisława z odipo

-ogo-

wiedziainą powagą dyrektora- 
By uzasadnić swe stanów sko krytyczne wo 

bec szkoły, wprowadza nas autor do 8-ej klasy 
i każe nam być świadkiem pisemnego w ypraw  
wania absolwentów z matematyki. Profesor ma 
tematyki jest starym zdjociałyrn już pedago­
giem, który dawmo powinien już był pójść na 
pensję, którego jednakowoż trzymają w  szkole, 
pobie waż brak jest nauczycieli, a lepiej zawsze, 
by uczyi chociażby żyw y  tnuip. aniźeliiiby wogó 
le n e  było nauczyciela. Ten profesor matema­
tyki jest zbyt pirzeszarżowaną groteską i w y ­
wołuje raczej protest wewnętrzny widza prze 
•ciiw autorowi. Uozniowie przeważnie dają sobie 
radę ze szkołą z wyjątkiem tylko jednego neura 
stenilka Stebelsik ego, w  którym prof. Stanisław 
odkrył geniusz malarski. O tego właśnie Stebel 
sikiego walczy prof. Stanisław z dyrektorem. 
Autor swej tezy nie obronił, bo w  zasadzie 
przyznajemy rację dyrektorowi zgadzając się 
z niim, że jak dług0 społeczeństwo jest za ubo- 
g :e„ aby przeprowadzić zróżniczkowanie szkol 
mictwa, jak to ma miejsce w  krajach bogat­
szych i bardziej rozwiniętych, tak długo utrzy­
mać naieży w  szkole dyscyplinę i dostosować 
ją do przeciętnego poziomu. Prawdą jest, że ten 
strychu lec przeciętności może być grobem nie­
jednego talentu i staje się źródłem niejednej tra> 
gedji uczniowskiej, ale walczyć należy ze syste 
mem, narzuconym z góry- Prof. Stanisław usi­
łuje ten system podminować od wewnątrz, ale 
■poważne budzą się w  nas wątpliwości, czy za­
sada kompromisu1 w danym wypadku pożądane 
wydać może owoce. Należy raczej wydać woj 
nę systemowi i zbudować nowe szkoły, które 
nie będą węzieniem dla młodzieży, w ychow y­
wać nowych nauczycieli, którzy mają zrozu­
mień,ię dla rytmu naszych czasów, mż czynić 
podkopy w  istniejącym systemie. Niestety, je­
steśmy za ubogem społeczeństwem., byśmy 
sobie pozwolić mogli ma eksperymentowanie 
i dJlatego kwitnie u nas zasada -,fortwursteln“ .. 
Lapidarnie to ujął wielce sympatyczny wizyta 
tor z Warszawy, ośwadl.izając ze smutkiem, że 
największa tragedja’ tkwi właśn.e w tern, że ra 
cję rria prof. Stanisław '• dyrektor gimnazjum. 
Najgorzej jest tam. gdzie obie strony mają ra­
cję... --------

P- Jerzy Szyndler wyreżyserował „Sztubę“ 
p. Łęczyckiego żyw o  i zajmująco. Przyjąć też 
należy .że sztuka, która do głębokej pobudza 
refleksji utrzyma się dłużej na naszym reper­
tuarze 7agrano ją też po większej części bez 
zarzutu'. P. Szymański potrafił rolę sztywnego 
dyrektora przepoić akcentami arcyłutdzkiego zro 
zumienia stwarzając interesującą sylwetkę. 0~ 
klaski przy otwartej scenie zdobył sobte p- Leli 
wa za pyszny typ starego matematyka. Do­
brym prefektem był p- Turski- a panie Ko sono- 
wska i Nowakowska stworzyły soczyste typki 
starych- zrzędliwych nauczycielek. Rolę meura- 
steniirznego ucznia Stebelsfciego z dużem przeję 
dem  zagrał p. Dąbrowski, a w  innych rolach 
uczniów wyszczególnić należy p- Ludwiżankę, 
która stworzyła mr.utki typ uczeń cy oraz p. 
Pawłowskiego. Pełnym powagi i dobroci w izy ­
tatorem był p. Kułakowski. M. K.

 O --------
Z B A G A TE L I

pioffine irupy
„ f S r sMsM'’ ,U<irg T f F f r u  firfysfycznEBB"
„św ierszcz za kominem*4, sztuka w  3 aktach (4 

obrazach) Karola Dickensa
Przwl kilku lnly wystaw ił „Świerszcza za koini 

nem" nasz lealr miejski z Brackim w  ro li Johna 
i Piekarskim jako Tekcltonem. Przedstawienie 
krakowskie w zasadzie nie odbiegało ani w  uję­
ciu całości ani poszczególnych ról (za wyjątkiem 
TekelioinP od ujęcia gości rosyjskich Zarówno 
joclcn jak i drugi teaLr dał spektakl czysto reali­
styczny. — spektakl, który zresztą i na innych 
scenach szedł według legosamego szablonu. Jedy­
nie dekoratywna strona (zwłaszcza akt I I )  była 
na naszej scenie efektowniejsza. — no jeszcze je­
dna rzecz. — cały ..Świerszcz”  kapie przecież sen 
tymenlem Ten sentvm^r>' m-ł na scenie krakow­
skiej więcej „rozlany * podczas gdy goście rosyj- -

5*
Ł

'M.•S S3 B E C E S  ...
Żydowsho arabshe honferenda 
„okrągłego stela" wbogtiynig?

L o n d y n .  13. 4. ŻAT. Rokowania rządu an­
gielskiego z Agencją Żydowską, które miały 
być wznowione w  dniu jutrzejszym, zostały od 
raczone na czas nieograniczony. Rząd ang eiski 
bowiem zwrócił się w  swoim czasie do Egzeku 
tywy arabskiej w  Jerozolimie, zapraszając ją 
d<> wysłania swej delegacji do Londynu. Wobec 
tego termin wznowienia rokowań można będzie 
ustalić dopiero po nadejściu odpowiedzi egzeku 
tywy arabskiej na to zaproszenie- Z tego też 
powodu nie jest też wiadcmem, czy będzie zre­
alizowany projekt zorganizowania żydowsko- 
arabskiej konferencji okrągłego stołu w Londy­
nie.

 o§o-----

Wypptfek semoefiedsuiy uisjEWOsSy 
poznańskiego

P o z n a ń .  13. 4. Samochód ipozinąńsikięj stra­
ż y  ogniowej najechał wczoraj popołudniu na 
samochód w’ojew'ódizlki, którym jechał wojewo­
da poznański Raczyński Samochód uiegł rozbi 
ciu. jednakże wojewoda i szofer wyszli z w y ­
padku cało. Winę ponosi szofer‘Straży Oigiwowej, 
ponieważ nie dał na skręcie sygnału^

Groźna statystyka
N o w y  J o r k .  13. 4. PAT . Według obtoaeó 

Traveler;s Iinsiuirance Company było w r. 1930 w  
Stanach Zjednoczonych 835.000 wypadków sa~ 
mochodowych, z których 31.500 osób zostało 
zabitych, a 962.000 rannych. Wypadków śaumrr 
telnycih było 4 i pół proc. więcej, niż w  r?ku  
poprzediniim-

 o§o-----

niezw ykle z u e tiw ^ y  napad bandycki 
w Chicagu

C h i c a g o  13. 4. PAT Wczoraj wieczór 
trzej bandyci wtargnęli do jednej z najwy­
tworniejszych restauriacyj, gdzie obiadowało 
400 osób. Bandyci, uzbrojeni w rewolwery u- 
stawili znajdujące się w  restauracji osoby pod 
ścianami i zaczęli ograbiać je z biżuterji. WÓ 
wczas maitre d‘hotel uzbroiwszy się w  rewol­
wer automatyczny, wbiegł do sali restauracją 
nej i strzałem zabił przywódcę bandytów i je­
dnego z członków bandy. Trzeci bandyta wy­
skoczył przez okno i uciekł w oczekującym 
przed restauracją samochodem.

-----ogo-----

DZIENNIKARKA LOTNICZKĄ
Młoda dziennikarka, Marja Schulthess z Mo 

nachjum, podjęła przygotowanie do lotu na­
około świata. Ma ona już za sobą kilkanaście 
dłuższych lotów próbnych dokonanych w Sta 
nach Zjednoczonych na długie dystanse.

scy starali się gio nieco skonidonzować.
Przedstawienie wypadło wspaniale. Tyipy na­

rysowane wyraźnie, ujęte znakomicie* oddane bez 
zarzutu. Gra płynna, pamięciowa, zespołowa. 
Pyszne opanowanie gestu, głosu, słowa, sytuacji. 
Mały koncereik.

Nikt nie starał się wybić na pierwsze miejsce, 
choć zaprzeczyć się nie da, że Kaletb (Paw łów ) 
dał porywający typ, który z konieczności wymie­
nić natęży na p.erwiszem miejscu. Sw-ieitmą wprost 
była pani N. Tokarska w  roli niewidomej Berty.

Duży, wprost żyw iołow y rozmach miał John 
Pirib ingł (A. Wereszczugin) a idealnie sekundo­
wała mu, zwłaszcza w  akcie ostatnim p. W . Grec 
jako jego żona Mary.

Niema rola nianki T iliy  (L. Lew icka) — aż nad­
to mówiąca — bezk oinkur encyj na.

5'ekeLtcL W  Wasiljewa, nadzwyczajny w  masce 
(niesamowite wprost zeszpecenie twarzy — usła, 
oko), różnił się znacznie od uijęcda Piekarskiego. 
Brak mu było kancaastości Piekarskiego, był też 
o całą skalę ściszony. Był to człowiek nietyle 
zły ile nieszczęśliwy.

Beszta wykonawców ról małych wywiązała się 
bez zarzutu ze swych zadań, co w  sumie dało 
przedstawienie o wysokiej wartości arlystyoznej

L Fleisółunann.



i trt&CRflNnr* środa 15 kwietnia 1931 *«r. W 9

sam

Tow. ubezpleezsń na iye!s „FEKiflJ** we Wiedniu
Rozwój Towarzystwa od 1913 r.

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Środki gwarancyjne

1918 K. 224,887.549-— K. 9,733.268*07 K. 60.502.808*81
Z. 404,797.587*— Z. 17,519.882*52 Z. 108,905.055-85

1926 Z. 1.333,629.617*— Z. 61,852.157*35 Z. 186,635.520-55
1927 Z. 1.749,299.673*— Z. 79,614.509-20 Z. 240,460.609*39
1928 Z. 2.234,869.644*— Z. 106,846.283 09 Z. 302,639.089*96
1029 Z. 2.738,445.900*— Z. 136,384.104*17 Z. 372,015.221-79

W roku 1930 przybyło nowych ubezpieczeń na 1. 793,880.000*—  (wzrost w  porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.000*— )
Stan pozostających w  mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000*—

Filje w Polsce:
Cieszyn, ni. Niemiecka 1 Bielsko, uL Kolejowa 2 Kraków, nL Gertrudy 8 Lwów, ul. Kościuszki 8

Oddział K . K . L .  na Zach. Małopclskę i SlssK w Krakowie, ulica Gertrudy b. 8

POTRZEBNA zdotaa, ii
ętletigentna ekspeddeótfca.
Zgłoszenia w &>óz. od 
2—3 popołudnia: Jadasz 
KMUt, Kjraloów, Kole' 
«dr 3, Ł  piętro. 872er

DO towarzystwa star- 
Kuj pud poszukuje sa< 
osoby toteJógeajtoeii. zna- 
iącwj de cołootfwieJt aa 
iEadhoS rytualnej Zgfj 
toa&i między goda.. 3-a 
w 5-tą: Orzeszkowej 9.

5. 629s

■  P O S Z U K U JĄ  I
KWALIFIKOWANA fre 
blanka, z hebrajskieni. v 
nfoo6cizonym „Kws©ii 
pracy społecznoł** oraz 
•amodzlolntą praktyką w 
pr z edsrębioirstwu©, poszu 
Ifcuo* odpow&ednlće? posa­
dy (majchętaniê  na Ślą­
sku): Schaptrowa, Lwów 
ad Kościelna 4. 553g

KELNER—bufeto-wLec, 
władający kalkom* ję zy 
fana, po&zmLuH  posady 
na sezon letni Zgłoszę 
ma do Adim. „N. Dzffen- 
tnfca“  pod .^doiny'*.

530g

POKÓJ z utrzymaniem 
łub bez. od zaraz do wy­
najęcia: ul. Kraszewsk. 
go 19, dirzrwd Nr. 9. 554g

POKÓJ do wyma jęci-a. 
słoneczny,— z osobraem 
wejściem: Damsełowa, ni. 
Długa 33. IB. pietra
A A A A A A A A

SPÓLNIKA do sikiladri 
materiałów hudioiwlainycl: 
. drzewnych oraz węgla, 
z kapitałem 1.000—1.500 
dolarów, eiwieotnaiiniie nue 
saflcanie 2 pokojowe, ku­
chnia m miejscu. Łaska­
we zgłosziema : Wosser 
łanf, Kraków, Rakowtice 
—Wieczysta, — telefon 
Nr. 12585. 3008g

*LUNIA“! Kochać Cię 
—  nigdy nie przestanę 
Jednak pisać nie mogę 
Uczynię. co zarwsz© mó- 
waón. K. 552g

ZGUBIONO w Krakowie 
książeczkę wojskowa na 
nazwtfsfco Chiei M maszt 
Zyniger, ar. w r. 1899, 
wydaną przez P. K. U. 
w Pfióczowtia. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić 
pod adresem: Ker mo­
wie, Kraików, Starowiśl­
na 78. za wynagrodzę- 
wiem. 548g

BACZNOŚĆ! Producencj 
wody sodowej w Mało- 
poAsce! Znany preparat 
do wyrobu lemoniad „Si 
naioo** do nabycia u S. 
Nosf bauma, Kraków, ul. 
Sebastiana 11. 551g

DYWANY ręczną M F  
my. „Dywan*4 Kraków 
Podgórze. nL Kingi 9 — 

Telefon 116-09. I2hr

UNDERWOOD. REMIN­
GTON. SM1TII, maszy­
ny do psanua. okazyjnie 
połeca: Max Lowensteii 
Kraków, ul. Zwerzynie- 
cka 8. Telefon 162-50

767x
A A A A A A A A

„ E U R O P E J S K A **
Chemiczna pralnia i fai biarnia 

Kraków XXII., ul. Djngosza L. 8
Czyści chemicznie i farbuje wszelką garderobę.
K o łn ie r zy k i z pi§knym połyskiem

we własnem wykona 16 grosz]
niu tylko po —
F ilje :

Rabina Meisełsa 15. Stolarska 5.

Obuwie „Helios"
od la: 30 znane — pierwszorzędnej jakości, może 
być dostarczone detalicznym sprzedawcom. po 
cenach korzystnych u na dogodnych warunkach. 
Dostawa natyc hmiastowe.
Fabryka obuwia A L B E R T  B E H R I N G

T. a o. o. BYDGOSZCZ

Na żądanie wysyłam bezpłatnie cenn ki odwrotną 
pocgtą. 823er

N O T i L  H C K C P C L
Kraków, ulica św. Gertrudy L. 6
centrum miasta, przy pltostach, poleca 50 słooecz 
nyoh pokoje, ceny niskie. Przy dłuższym iub mit 
ślęczmy m pobycie znaczny opust. 648x

TROCHĘ HUMORU

— Przynęta Tw oja  wygląda jak papieros.
—  Właśnie mówiono mi, że jest ona bardzo do­

bra na wędzone łososie.

Farm. 235/30. 
Nr- spółdzielni 653.

Wpis do rejestru Spółdzielni.
Finma: Spółdzielczy Bank Handlowy SpóF 

tliziiełniia z ograniczoną odpowiedz. Rodzaj i za­
kres odpoiwiedzraJinośoi: Odipowiiedzialnoló o-
graniczona do dwukrotnej wysokośd deklaro­
wanych udziałów. Siedziba firmy: Ottynja, po­
wiat Tłumacz Przedmiot pn-zedsiębdiorstwą: a) 
udzielane członkom kiredytu osobistego (poży­
czki skryptowe, dyskonto weksli, rachunki bie­
żące zabezpieczone); b) przyjmowanie w kła­
dów pieniężnych z ipirawem wydawania dowo­
dów wkładowych imiennych; c) wydawanie 
przekazów, czeków, akredytyw oiraz dokony' 
Warnie wypłat w  graańcach Państwa; d ) kupno 
i sprzedaż na rachunek własny oraz na rachu­
nek osób trzecich papierów procentowych pań­
stwo w y . h i samorządowych, listów zastaw­
nych, akcyj central gospodarczych i przedsię­
biorstw, organizowanych przez spółdzielnie, ich 
związk, lub centrale gospodarcze i akcyj Baniku 
Polskiego; e) odbiór wpłat na rachunek osób 
trzecich Gnkasa i winkiulacje); f) przyjmowanie 
suibskrypcyj na pożyczki państwowe i komu­
nalne oraz na akcje przedsiębiorstw, o których 
mowa w  punkcie d) § mniejszego; g) załatwia­
nie czynności bankowo kredytowych na zJeoe- 
nfle nieiczłonków. Wysokość udziału wpłat na 
udział i czas ich dokonywania: Udział wynosi 
100 zł. Każdy członek deklarować wtmi conaj- 
mmiei jeden udlział. Udziały mogą być wpłaco­
ne naraz w  całości lub wedle uznania Dyrekcji 
w  ratach, których terminy płatności ł wyso­
kość oznacza Dyrekcja. Nazwiska członków 
Zarządu: Izrael Kerzper i Fischel Grtmberg: 
a) czas trwania nieograniczony; b) pasmo prze­
znaczone do ogłoszeń: Nowy Dziennik w  Kra­
kowie; c) rok obrachunkowy kalendarzowy; 
d) łkrzba członków Zarządu i forma ich oświad­
czeń: Za,rząd składa się z dwóch członków. Za 
spółdzielnię podpisuje dwóch członków Zarzą­
du łącznie; e) do zakresu działania Zarządu na­
leżą sprawy Spółdzielni wedle ustawy; f) po­
stanowię nie o zastępcach: W  wypadku prze­
szkody w  urzędowaniu jednego z członków Za­
rządu powołuje Rada Nadzorcza; g) likwidacja 
Spółdzielni prowadzi się zgodni© z  wymagania- 

ustawy ant 76—84.
Dzfień wpisu: 7 maja, 1930.

Sąd Okręgowy Wydział handlowy II. 
Stanisławów, dnia 6 maja 1930- 870f

PRENUMERATA: w Krakowie a aa prow. miesięczn. Zł. 6‘00. kwartał. ZI. 18‘00 
w Krakowie z odoesren. do domu „ m 6‘20 m *. 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową m m 6*60 .  „ 19*80
Zagranica z przesyłką pocztową m m 10‘60 w M 30‘00

.NOWY DZIENNIK*4 wychodzi oodzienni© także w potóedz^ałki i dni poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 miliimetir w Jednym łamie.— Stroua y 
tekście i nadeslaueni ma 3 łamy po 74 makm. — Stroma za tękstem 6 h  
mćw po 37 mSKaL — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. stroma 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0‘25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Oraitnla- 
eje 12*50. — Za zastrzeżeni* miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor laczelny: D r. Wilhelm Berkelhammer. 
ftedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses* —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


